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Rok XVIII. 


Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. 


Nota sowiecka do Polski w sprawie litewskiej. - Wyrok na 
Gezę Hollo. - Jak podrożeją taryfy kolejowe od 1 styczni? 


KONGRES POLSKICH PRAI GW NIRÓW | 


UMYSŁOWYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 24. listopada. ips) W 
dn. 3. i 4. grudnia odbędzie się w War- 
szawie kongres pracowników  umysła- 
wych. Kongres obejmie referaty o usta- 
wodawstwie ochronncin pracy, © zagad- 
nieniach gospodarczych i o pracowni- 
kach umysłowych na terenie międzyna- 
rodowym, 
———)———— 
JESZCZE JEDEN „ZBIEG* Z POD 
SZTANDARU P. WITOSA. 
Warszawa, 24. listopada. (ps) Poseł 
~ Toczek zgłosił wystąpienie z PSL. 
„Piasta“ i przystąpił do gmpy senatora 
Bojki. Jest to w tym tygodniu już 
druga secesja z grona  Piaslowców 
(pierwszym był p. Bedmarczyk). 
———— 
W SOBOTĘ WYROK NA P. KORFAN- 
TEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 24. listopada. (psi Sąd 
marszałkowski w sprawie posła Korfan- 
tego kończy swoje prace. Oszałnim świad 
kiem przesłuchiwanym będzie w sobote 
wojeweda śląski Grażyiski. Wyrok za- 
padnie w ciągu sobały, motywacja zaś 
będzie ustalona dnia następnego. 
— -M 
ŚNIEŻYCA ZATUZYMAŁĻŁA MIN. SKŁAD 
KOWSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespomlenta.) 
Warszawa, 21. listopada. fps.) P. min. 
Składkowski, który objeźdzał samocha- 
dem Wołyń, opóźmł swój powrót do 
Warszawy z powodu panującej śnieżycy. 
Musiał się zatrzymać wskutek teo w 
Siedlcach i odbyć  lrogę do Warszawy 
koleją. 


e gi. 
28. BM. ALBANJA OTRZYMA KRÓLA. 

Paryż, 24. listopada. (Tet. G. PJ „Le 
Matin“ podaje ze źródcł greckich wiado- 
mość o zamiarze Achmeta Zogu ogłosze- 
nia się 28. km. królem Albanii. Według 
tych samych doniesień projekt ten ma 
prawdopodobnie poparcie Mussoliniegc. 
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NOWY WYNALAZEK AWIATYCZNY. 
(Do artykułu na stw. 11-tej.) 


PRZYMIERZĘ WŁOSKO-ALBAŃ- 
SKIE. 

Rzym, 24. listopada. (Te. G. P) 
Agencja Stelaniego donosi, iż dnia 22. 
bm. podpisany został w Tiranie trak- 
łat przymierza obronnego pomiędzy 
Włochami a Albanją. Trakiat ten bę- 
dzie zarejestrowany w Sekretarjacie 
Generalnym Ligi Narodów. 

— 


ALECHIN ZNOWU WYGRAŁ, 


Buenos Aires, 24. lisiopada. (Tel. G. 
P.) 32-a partja turzieju szachowego o mi 
strzostwo Świata zakojczyła się zwycię- 
stwem Alechina po 26-ciu posunieciach. 
Stan obecny: Alechin 5 punktów, Gapa- 
blanca 3 punkty, 24 partji nieroześra- 
nych, 


P. SOKAL WRACA DO GENEWY, 
(Telefonem od naszego korespomlenta.) 

Warszawa, 24. listopuda. (psl ele- 
gat rządu polskiego przy Lidze Naredów 
p. Sokal, który ostatnio zaniemógł wra- 
ca w najbliższych dniach do Genewv. 


bu! zz=—x' 


P. DEVEY MA „RADCÓW PANA 
tTADCY*. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24. listopada. fps) Z chwi- 
lą przyjazdu do Warszawy doradcy ame- 
rykańskiego w Banku Polskim p. Deveya 
nachodzą go najrozmnitsi ludzie, ażeby 
go uraczyć swojemi radami, programa» 
mi i projektami. Są te przeważnie ma- 
niacy, którym się zdaje, że potrafią naj- 
lepiej rozwinąć zasady polityki finanso- 
wej w państwie. (Oczywista, że p. Vevey 
nieproszonych tych oradców nie przyj- 
muje. 


——0—— è 
SOWIECKA DELEGACJA W BFR- 
LINIE. 


Berlin, 24. listopada. (Tel. 7. PA De- 
legacja sowjecka na konferencję rozbre- 
jeniową w Genewie przybyła dzisiaj do 
Berlina. Żadne polityczne przyjecia nie 
będa miały miejsca. DLitwinow i Łuna- 
czarskij dziś wieczorem jeszcze zamie» 
rzają odjechać do Genewy. Tviko „Berl. 
Tageblatt“ twierdzi. że Litwinow ma od- 
być rozmowę z Stresemannem. 

Sa Exe 
CESARZEWICZ KOREAŃSKI W WAR- 
SZAWTIE. 

(Telefonem od aaszega korespondenta.) 

Warszawa, 24. (ps) Jutro 
przybywa do Warszawy z Paryża syn b. 
cesarza Korei ks. Pi. Przybywa on w to- 
warzystwie małżonki 1 świty przybccez- 
nej. Książę zabawi “v Polsce cztery dni 
i będzie przyjęty przez min. Zaleskiego, 
Prezydenta Rzpitej ə Marsz. Piłsulskie- 
go. Na cześć gościa wyduje poselstwo ja- 
pońskie raut. Następnie udaje się do Ło- 
dzi dla zapoznania się z przemysłem 
tekstylnym połskim. Z Warszawy wyje- 
dzie ks. Ri do Berlina. 


stopar. 
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mA Niemiec. 


POLSKA O- 


KAZALA SKŁONNOŚĆ DO USTĘPSTW. — KORZYŚCI PRZYWRÓCENIA STANU NORMALNEGO. 


— WZMOŻENIE WYWOZU WĘGLA, BYDŁA, MIĘSA ETC. 


Lwów, 25 listopada. 

Kilkudniowe konferencje dyr. 
Jackowskiego z min. Stresseman- 
nem doprowadziły do pozytywne- 
go wyniku, Uzgodniono zasadnicze 
podstawy przyszłego traktatu i tem 
samem zawieszono formalnie stan 
wojny celnej. Pozostanie tylko do 
opracowania problem wykonawczy 
i techniczny wzajemnych  stosun- 
ków. Rubikon, którego przejście 
tylokrotnie uniemożliwiano, został 
przekroczony. 

Na marginesie tego wypadku, 
którego doniosłość 

dały się słyszeć głosy zbytniego — 
naszem zdaniem optymizmu. 
Mamy wszelką nadzieję, że zawar- 
te onegdaj zawieszenie broni dopro 
wadzi do zawarcia pokoju, ale tru- 
dno się nam jeszcze zdobyć na pel- 
ne zaufanie w dobrą wolę Niem- 
ców. 

Rzeczywistość jest po naszej stro- 
nie. Wielka, bezkrwawa kantpania, 
którą wytoczono przeciw nam w mo- 
mencie i z innych względów gospo- 
darczo trudnym, została rrzegrana. 
Dzięki szczęśliwej komjunkturze szko- 
dy, powstałe przez nagłe wstrzymanie 
eksportu polskiego do Niemiac, zostaly 
rychło wyrównane i to z naddatkiem, 
przechodzącym najśmielsze cczekiwa- 
mia. Inicjatywa polska, przyciśnieta 
twardą potrzebą, rozwinęła się i spo- 
tężniała.  Zmuszeni do szukania no- 
wych rynków, znaleźliśmy je o war- 
tości wyższej, niż rynek ni'miecki, i 
o wartości trwałej. Przemysł nasz, 
pozbawiony "niemieckiej konkurencji, 
również zyskał, opanowując konsutn- 
cję wewnętrzną. Jeśli więc spróbujemy 
zestawić bilans tej wojny, stwierdzi- 
my, że cały niemal zysk jesi po stro- 
nie polskiej. 

Wynika z tego pośrednio, że nasza 
polityka gospodarcza nie musi dążyć 
do porozumienia z Niemcami, że co 
więcej — powinna dążyć do zachowa- 
ia dotychczasowej sytuacji, jako ko 
rzystniejszej. I tego zdania są polskie 
sfery przemysłowe, te mianowicie, któ 
re na wojnie celnej tylko zarabiają. 

Dlfczego więc mimo wszystko dą- 
żymy do porozumienia, dlaczego z za- 
dowoleniem notujemy, że pierwsza fa- 
za układów doprowadziła do pomyśl- 
nych rezultatów? Powody tego zjawi- 
ska leżą w dziedzinie przedewszyst- 
kiem politycznej, a po części i gospo- 
darczej. * 

Wojna celna z Niemcami, choć dla 
pewnych kół polskich wygodna, jest 
z politycznego punktu widzenia zjawi 
skiem bezspornie ujemnem — tak, jak 
każda wojna, jak każdy zatarg. Bez- 
pośrednio nie grozi nam żadne niebez 
pieczeństwo, ale ałmostera naprężo- 
nych stosunków i wzajemnych środ- 
ków represyjnych unosi się ciężką 
chmurą na stosunkach pol:sko-niemie 
ckich. Z drugiej strony rząd polski, 
który stale i szczerze podkreśla swe 
pokojowe iniencje, jest z tytułu tej 
deklaracji obowiązany do  lojalnego 
dostarczenia i wyczerpania wszyst- 
kich sposobności, mogących zatarg 
zlikwidować. Dlatego do porozumie- 
nia dążymy i dążyliśmy siale; w ża. 
dnym wypadku pertraktacje nie zosta- 
łyby zerwane z inicjatywy polskiej. I 
dlatego dojście do porozunuenia uwa- 
żać będziemy za isłotny sukces na- 


trzeba ocenić, j 


DORÓWNAĆ NASZYM. 
szej polityki, właśnie tej, która pra- 
cuje nad stabilizacją granis i rozbro- 
jexiom antagozizmów Europy wschod- 
niej. 

Względy gospodarcze o tyle przema- 
wiają za zawanciem traktatu hamdlo- 
wego z Niemcami, o ile tralkitat ten 
usunie anomalje, wywołane womg. 
W grę wchodzą tu pozycje dość waż- 
kie. Więc pmzedewszystkiem węgiel, 
który wprawdzie może bez niemieckie- 
go rynku wytrzymać. ale na otwarciu 
granicy zachodniej bezsprzecznie po- 
ważnie zyska, A dalej wywóz bydła 
i mięsa, dla kitórego Niemcy są ideal- 
nym i decydującym rynkiem zbytu. 
Wreszcie drzewo,  przetiewiszystkiem 
tarte, nalta, cukier, zboże, ziemniaki, 
chmiel i szereg imnych produktów, 


«óre dotychczas wywaz:liśmy do Nie- 
miec bądź przez pośredników, podra- 
żających towar i tem samem uszczu- 
płających zysk, bądź nie wywoziliśmy 
wcale. 

Sa [6 = idę 2 BER — po- 
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POWI 


Warszawa, 24 listopada. (ps) 
Dziś rano powrócił z Berlina do 
Warszawy dyrektor departamentu 
politycznego w Min. spraw zagran. 
Jackowski oraz poseł niemiecki 
Rauscher wraz z urzędnikami pol- 
skiego Mim. spraw zagran. i przem. 
i handlu. P. Jackowski oświadczył, 
że rezultaty jego pobytu berlińskie- 
go były jak najpomyśiniejsze. Sy- 
tuacja o tyle się posunęła naprzód, 
że już w najbliższym czasie należy 
oczekiwać osiatecznego podpisania 
preliminarza traktatu celnego. Obie 


— NIEMIECKIE USTĘPSTWA MUSZA 


zycje ważkie, Nie są one jednak de- 
cydujące i dlatego fomnułą, którą przy- 
jąć winniśmy w pertraktacjach z Niem 
cami, jest: dążymy do porozumienia, 
możemy i pragniemy je zawrzeć, ale 
nie za wszelką cenę. 

Sytuacja Niemiec 
prawie przymusowa, Do zakończenia 
wojny ceimej zmuszają Niemcy trzy 
czynniki: fakt, że pmzeciągamie zatar- 
gu jest bezcelowe, dalej nacisk prze- 
zrysłowców i wreszcie najsilniejszy 
nacisk konsumentów, Pnzerhysł nie- 
miecki migizie nie znałazł ekwiwau- 
lentu za utracony rynek polski, a kom- 
sument niemiecki wie, że przepłacając 
artykuły żywnościowe zawdzięcza dro- 
żyznę wlaśnie wojnie celnej i mono- 
polowi, jaki dzięki: niej zdobyli wschod- 
nio-niemiecy agrarjusze. 

"Agrariusze eń byli i są zdecydowa» 
nymi przeciwnikami zawarcia trak» 
tatu. Ich wpływy w rządze Rzeszy są 
siine. A śmądkiem, jaki z reguły wy- 
suwają celem sabotowiania porozumie- 


jest odmienna, 


TJ traktat GENE NEM 7 Nemcami 


nastąpi już w czasie najbliższym. 


TAK OŚWIADCZYŁ POLSKI KIEROWNIK ROKOWAŃ, 
KOWSKI. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


DYR. JAC- 


strony wykazują jak najdalej idą- 
cą dobrą wolę. Najlepszym dowo- 
dem tej dobrej woli jest wysunie 
cie kandydatury b. min. Hermesa 
na stanowisko przewodniczącego 
delegacji niemieckiej. Również po- 
seł Rauscher wyraził się z zadowo- 
leniem o przebiegu rozmów berliń- 
skich. Sprawa jest na najlepszej 
drodze i zbliża się ku końcowi ' po- 
myślnemu. Poseł Rauscher zadowo 
lony jest, że mógł przyłożyć rękę 


do ostatecznego załatwienia spraw 
traklalowych “Polsko - - niemieckich. 
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nia, są maksymalne 
tyczne. 

Z tej właśnie strony należy oczekiwać 
trudności i nowych prób osadzenia ro- 
kowań na martwym punkcie. Wystarczy 
postawić cenę, której Polska pod żad- 
nym warunkiem nie będzie mogła przy- 
jać, jakąś sprawę osadników niemie- 
ckich czy wydalonych z Górnego Śłąska 
agitatorów. 


żądamia poli- 


Problem tkwi w tem, czyje wpływy 
okażą się silniejsze. Dotychczasowa tak- 
tyka min. Stresemanna w rokowaniach 
z dyr. Jackowskim wskazuje, że kurs po: 
rozumiewawczy idzie w górę. Najbliższe 
tygodnie okażą, rzy tendencja ta będzie 
trwała. 

Jeszcze jeden czynnik wchodzi w „re 
— polska opozycja nacjonalistyczna. Po 
siłkując się bez żadnych skrupułów de' 
magogią, zechce zapewne wykazać, że 
dla Polski możliwy jest do przyjęcia lył- 
ko traktat, dający wszystkie korzyści a 
nie żądający żadnych ofiar. Każde 
zwiększenie niemieckiego kontvnsentu* 
wwozowego posłuży za punkt wyjścia da 
ataków na rząd, który „zabija polski 
przemysł". Każde ograniczenie naszego 
eksportu do Niemiec będzie „łekceważe- 
niem polskich interesów"; traktat uzna- 
ny zostanie za katastrofą tak, jak prawie 
za klęskę uznano z tej strony zdobycie 
pożyczki amerykańskiej. 

Aby przygotować się do oceny tej 
krytyki, trzeba zrozumieć, że porozumie- 
nie jest i musi być aktem obustrennych 
ustępstw. I także trzeba zdobyć się na 
wiarę, że rząd Marsz. Piłsudskiego po- 
trafi silnie stanąć w obronie naszych in. 
teresów, a robiąc ustępstwa, nie posunie 
się ani o krok — za daleko. 


wy rzą d 


powstanie w “So 


sce”, 


ZNAMIENNY GŁOS „SŁOWA WILEŃSKIEGO". — ZBLIŻONY DO RZĄDU ORGAN TEN RZUCA HASŁO 


Warszawa, 24. listopada. (ps) Sto- 
wo  Wileńskie* omawia w artykule 
wstępnym wydarzenia dnia wczoraj- 
szego i przytacza niezwykle charak- 
łerystyczne pogłoski, kursujące w Wil 
nie. Od rana panuje w Wiinie nastrój 
wyczekiwania i naprężenia. Spodzie- 
wają się oświadczenia rządu, że skoro 
Litwa kowieńska uważa się za będą- 
cą w słanie wojny z nami, to i Polsce 
nie pozostaje mic innego, jak uznać 
stan wojny za ohowiązujacy prawnie. 
Mówią też, że po obecnym zjeździe w 
Wilnie utworzy się na terytorjnm Pol- 
ski rząd narodowy litewski, złożony z 
emigrantów Litwinów. 

lo przytoczeniu tych charaktery- 
stycznych pogłosek. .Slowo“ maluje 
sytuację polityczną Polski w siosun- 
kn do Litwy. Co krępuje Polsce ręce w 
sprawie Kowna? — zapytuje dzien- 


nik. Rosję sowjecką nie stać na akt 
przeciwstawienia się energicznej po- 
lityce Polski w stosunku do Litwy i 
również Niemcy, gdyby chciały po- 
pierać nadal Waldemarasa, nie podpi- 
sywałyby preliminarza do układów 
handlowych z Polską w tym dniu, 
kiedy Marsz. > obraduje w 


Nata rządu sow. do Po 


| 


WSKRZESZENIA UNJI POLSKO-LITEW SKIEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wilnie z ministrami nad sprawą li- 
tawską. 

„Słowo kończy swój artykuł sło- 
wami: „Celem wskrzeszenia munji 
chcemy jedności Wilna z Kownem, 
chcemy przywrócenia stanu z przed 
rozbierów i wskrzeszenia tradycyj Z tr. 


1831 i 1863. 
iski 


w sprawie litewskiej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 24 lisiopada. (ps) Poseł sowjecki Bogomołow złożył dziś 
min. Zaleskierau noię swego rządu, odnoszącą się do sprawy Litwy 
kowieńskiej. Rząd sowjecki zwraca uwagę rządu polskiego na kongi 


kacje, 
A a a pokoju europejskiego. 


jakie mogą w związku z łą sprawą wyniknąć i na możliwość 


Rząd polski udzieli odpowiedzi na 
notę po powrocie Marsz. Piłsudskiego z Wilna. 


a Ye 


Obawa 


Ao ani zawikłań 


„GAZETA PORANNA" z dnia 26. bistopada 1927. 


MIEREM. — KS. 5 TIRBEY NA CZELE GABINETU 


Bukarcszt, 


24 listopada. (Tel. G. P.) Premjer rumuński, Jonel Bra- 


tianu zmarł dziś około godziny 7. rano, z powodu nieudanej operacji. 
Gabinet podał się natychmiast do dymisji. Regencja upoważniła Vin- 
tla Bratianu do utworzenia nowego gabinetu. Skład tego gabinetu z 
Vintila Bratianu jako premjerem pozostał niezmieniony. Ministrowie 


złożyli przysięgę. 


Mia fesi nowego rzadu 40 narod, 


Fir. Stirbey znowu premjerem ? 


Bukareszt, 21 listopada. (Tel. G. P.) „Uniled Press“. 


Rząd wydał 


manifest, w którym wzywa ludność, aby wobec nowego ciężkiego cio- 
su zachowała spokój i porządek. Rząd obecny uważany jest za prowi- 


zoryczny. Po uchwaleniu budżetu, będą 


prawdopodobnie uczynione 


próby utworzenia gabinetu koalicyjnego wspólnie z narodowa partją 
chłopską. We formie pogłosek słychać, że na czele rządu stanie ks. 
Stinbey. W kołach rządowych wskazują na to, że najostrzejszy przeci- 
wnik Bratianu Maniu w czasie choroby prezesa ministrów okazywał 


choremu liczne dowody sympatji osobistej. 


W opozycyjnych kołach 


politycznych obawiają się poważi:ych zawikłań politycznych. Pogrzeb 


Bratianu odbędzie się w niedzielę. 


helifytzfżęchi 


DYMISJA GABINETU I UTWORZENIE NOWEGO. — BRAT ZMARLEGO PROWIZORYCZNYM PRE- 


KOALICYJNEGO? 


Bratianu ll. również przeciwny 


powrotowi ks. (Karola do kraju. 


Bukareszi, 24 listopada. (Tel. G. P.). 
Nowy rząd oświadczył przywódcom o- 
pozycji, że w kwestji eweniualnego 
Powrotu b. następcy łronn Karola stoi 
na łem samem stanowisku, co zmarły 


JAK UMARŁ BRATIANU. 

Bukareszt, 24. listopada. (Tel. G. P.) 
Bratianu leżał od poniedziałku ciężko 
chory na zapalenie gardła, Jeszcze w 
niedzielę brał udział w olwarciu pa- 
łacu „Czerwonego Krzyża”. Po opera- 
cji we środę, stan chorego pogorszył 
się znacznie, tak, źe członkowie rzą- 
du i Rady regencyjnej złożyli mu wic- 
czorem wizytę. O północy przybył we 
zwany telegraficznie syn premiera Je- 
rzy. O godz. 2 nad ranem musiano 
zastosować sztuczne odde'nanie tle- 
nem, o 5 rano rozpoczęła się agonia, o 
7 nastąpiła śmierć. 

Jam Bratianu ur. 1863 r. objął po 
raz pierwszy ster gabinetu w r. 1913. 
Zmarły odgrywał bardzo czynną rolę 
w czasie wojny bałkańskiej. Drugi raz 
był premierem w r. 1918, poczem, po 
rządach Marghilomana, Averescu i Ta 
ke Jonescu został po raz trzeci prezy- 
dentem ministrów rumuńskich w r. 
1922, piastując ster rządów do końca 
marca 1926 r. Następnie, po 14 mies. 
rządach Averescu i i1-miesięcznych 
Slirbeya, Bratianu pu raz 4-ty i ostat- 
ni został premjerem. 


CO BYŁO PRZYCZYNĄ ŚMIERCI? 

Bukareszt, 24 listopada. (Tel. G. P.). 
Ralor. Zosta? tn ogłoszony biuletyn 
lekarski stwierdzający, że śmierć pre- 
mjera  Bratiann wywołaną została 
przez anginę, połaczoną z ogólnem za- 
każeniem. Biuletyn len podpisany 
został przez 5-ciu lekarzy z prof. chi- 
rurgji b. ministrem  Amgelescu na 
czele. 


Elegancka garderobę męską 


zamawiać tylko w firmie 


T. Górskiego, Lwów, Lesna Sapiehy 75, 

b. kierownika najlepszych firm w Lon- 

dynie i Wiedniu, długoterminowe spłaty 
bez PMG | iż ceny. 


Daj grosz | 


na cele [.S.L. 


prezes ministrów i że użyje wszysł- 
kich środków, które będą do dyspo- 
zycji, aby przeszkodzić próbie powru- 
tn ks. Karola. Takie same informacje 
zostały wysłane do Paryża. 


PRZED POGRZEBEM BRATIANU. 

Bukareszt, 24. listopada. (Tal. G. P.) 
Trumna zawierająca ciało Bratanu 
zabalsamowane o godz, 9 przez lekarza 
Minovici, złożoną została w wielkiej 
sali gmachu Ataneul-Reman, gdzie 
pozostanie do niedzieli do godz. 9-tej 
rano. W aniu tym zwłoki przewiezio- 
ne zosianią specjalnym pociągiem do 
majątku Tlorica, 


w probie rodzinnym. 


gdzie złożone będą , 


dy, © 


Bnkareszi, 24. listopada. (Tel. G. P.) 
(Rador) Dziś nastąpiło otwarcie testa- 
mentu Jama Bratianu. Zawiera on za- 
rządzenia w zakresie stosunków rodzin 
nych. Zmarły zapisał użytkowanie 
swego majątku żonie, własność zaś 
synowi Jerzemu. 


DYMISJA RZĄDU NIE ZOSTAŁA 
PRZYJĘTA. 

Bukareszt, 24 lisiopada. (Tel. G. P.). 
(Rador). Natychmiast po skonie pre- 
mjera zebrała się rano Rada mini- 
strów. Posiedzenie trwało 3 kwadran- 
se. Postanowiono, że rząd złoży dy- 
misję na ręce regencji. O godz. 8 ra- 
no cały rząd, z wyjątkiem ministra 
spraw zagranicznych Titulescu, za- 
trzymanego w domu przez chorobę, 
przyjęty był przez regencję w pałacu 
królewskim.  Dymisja rządu nie zo- 
stała przyjęta. Regencja powołała na 
premiera ministra Vintilia Bratianu, 
poczem wszyscy ministrowie złożyli 
natychmiast przysięgę. O godzinie 14 
zbierze się parlament, 


WIELKIE WRAŻENIE W KRAJU. 

Bukareszt, 24 iistopada. (Tel. G. P.). 
(Rador). Wszystkie dzieniki wydały 
spacjalne numery, poświęcone śmierci 
premjera. Wśród ludności panuje gil- 
ne poruszenie. Wypełnia ona ulice, 
pytając o nowiny. Dzienniki opozycyj 
ne wyrażają jednomyślnie głęboki żal 
z powodu nagłej śmierci Bratianu. 


REGENCJA NARADZA SIĘ ZE STRON- 
NICTWAMI. 

Bukareszt, 24 listopada. (Tel. G. PA. 
Członkowie regencji odbyli w południe 
naradę z przywódcą narodowe} partji 
chłopskiej Maniu i z przywódcą pautji 
ludowej Averescu. Przywódca partji na- 
cjonalistycznej Jorga przybędzie dv sto- 
cy w ciągu popołudnia. 


Zgan Sina p. Prezydenia Rzpliej 


1NŻ. FRANCISZEK MOŚCICKI ZMARŁ W WARSZAWIE. 


‘Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 24 lisiopada. (ps) 
Dziś o 7 wiecz. po długich i cięż- 


kich cierpieniach zmarł inż. Fran- | 


ciszek Mościcki. syn p. Prezydenta 
Rzplitej, liczący lat 29. Obecni przy 
zgonie byli p. Prezydent Rzplitej 
Z mko, żona śp. zmarłego, zięć 
p. Prezydenta inż. Wisłocki z żona 
i członkowie domu wojskowego i 


cywilnego p. Prezydenta. O dniu 
pogrzebu wydane będa osobne za- 
wiadomienia. 

Zgon śp. Franciszka Mościckie- 
go, który niewatpliwie odezwie się 
głębokiem echem w całym kraju, 
spowodował już z różnych slron 
objawy serdecznego współczucia. 


Jak podrożeją taryfy kolejowe? 


OD 1. STYCZNIA PODWYŻEA TARYF OSOBOWYCH O « 


Warszawa, 24. listopada. (ps) W min. 
komunikacji odbyło si wczoraj posie- 
dzenie komitetu taryřowego Państw. Ka- 
dy Kol Na posiedzeniu tem przyjęto 
wniosek ministra komunikacji w spra- 
wie podwyższenia taryf osobowych od t. 
stycznia 1928 r. Podwyżka wyniesie 20 
proc. PRZ taryfy dia jazdy Jņ 


SUKNA : 


a la Sławuckie 


Fabryczny skład 
sukna 


= Luew RALSKI 


i gotowe © Lwów, Rutowskieg9 7 
BUNDY naprzeciw Katedry. 
"Orowe. --- Geny niskie. 


PROC. 


farny koracnandanta 


14. i NI. kl, a 28 proc. dla IV, kl. Sprawa 
podwyższenia taryf towarowych nie by- 
ła omawianą. Podwyżka taryf Iowaro- 
wych spodziewana jest od 1. kwietnia 
1928 r. Dochód z podwyższonej taryfy o- 
sobowej obliczony jest na okofo 60 miłj. 
zł., które przeznaczone bedą na inwesty- 
cje kołejowe. 
EE ARA TIA DY ZRZEC 
EX-KANCLERZ OFIARĄ ŚLIZGAWICY. 

Beriin, 24. listopada. Tel G. P.) Wsku 
tek gołoledzi uległ nieszczęśliwemu wy- 
padkowi b. kanclerz Rzeszy Wirth, któ- 
ry złamał sobie rekę w łokciu i doznał 
silnych polłuczeń. 


Ak kia diet © 


DALSZE ZMIANY STAROSTÓW 
W HAŁÓPOŁSUE. 
(Telefonem od 
Warszawa, 24. 


vaszega korespondenta.) 
l:stopada. ips) Na sta- 
nowiskach  slarostów w Małopolsce za- 
szły dalsze zmiany: Starosta Wł Cześ- 
niewski został przeniesiony z Chrzanowa 
do Horodenki, starosta Ludwik 
lawski w Samborze i star. St. Fługowski 
w Nisku przeszli w slan nieczynny. Na 
miejsce tego ostatniego został mianowa- 
ny kierownikiem starostwa Slef. Bujnie- 
Jarosławia. Przeszedł także w 
star. Edward Jakubsza 


śm10- 


wicz z 
stan nieczynny 
w Złoczowie. 


—— 


ZGON HISTORYCZNEJ „KASZTAN- 
KI“ MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 24. listopada. (ps.) Z 
Mińska Mazowieckiego nadeszła wia- 
domość, że padła tam słynna kasztan- 
ka Marszałka Piłsndskiego, która to- 
warzyszyła mu wiernie we wszyst- 
kich bojach. Po rewji na placu Saskim 
przewieziono ją koleją do 7 pułku u- 
łanów w Mińsku Mazowieckim W dro 
dze, chcąc wydostać się przez prze- 
grodę, kasztanka uderzyła grzbietem 
o drąg tak silnie, że przy wyładowa- 
niu z wagonu nie mogła już ustać na 
nogach. Wezwano natychmiast leka- 
rzy weterynarji z Warszawy, lecz 
wszelka pomoc była już daremną i 
kasztanka po półłoradniowej chorobie 
padła wczoraj o 5 rano. 

Dzienniki warszawskie zaznaczają, 
że kasztanka liczyła 18 lat, z których 
13 spędziła w wiernej służbie Marsz. 
Piłsudskiego. Otrzymał on %ą w 1914 
roku od ziemianina kieleckiego p. Po- 
piela. Odiąd nosiła go przez cały czas 
kampanji legjonowej, uchodząc za- 
wsze szczęśliwie kulom. W kampanii 
wołyńskiej zerwała ścięgno jednego 
uda i odtąd lekko kulała. Po wojnie 
poszła na wypoczynek w slajniach 
belwederskich, skąd oddano ją pod o- 
piekę 7 pułku ułanów. 

Podobno skóra z kasztanki 
ściągnięta i po wyprawiemiu 
do muzeum wojskowego. 

—0 
PARTJA PRACY A ZNR. 

Warszawa, 24, listopada. (pa.) Po- 
niędzy Parlją Pracy a ZNR. toczyły 
się rokowania, w wyniku których po- 
słanowiono powołać do życia kom;isię 
porozumiewawczą, mającą ma celu 
zacieśniemie stosunków między lemi 
ugrupowamiami, Na czele komisii stoi 
p. Kościałkowski, należą do niej pp. 
prof. Makowski i pos. Barański (z P. 
Pracy), zaś z ramienia ZNR. pp. Lech- 
nicki i Przedpełski. 

——)—— 
FRZEDSTAWICIEL ORTODOKSÓW 
U W;iGUEPREMIERA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24. listopada. (ps). Pan 
wicepremier Bartel przyjął dziś przed- 
sławiciela ortodoksów p. Kirszbrauma, 
z którym omawiał sprawy nallchodzą- 
cych wyborów. 

CUKIER NARAZIE NIE DROŻEJE. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 24. listopada. jpsl Pod- 
wyżki cen cukru nie należy oczekiwać 
przed 1. slycznia 1028. Gkoło tego czasu 
komisja ankielowa przedtoży swe wnio: 
ski Radzie ministrów. 


ma być 
cddana 


WSTRZYMANIE KREDYTÓW DIA KÓ 
LEK ROLNICZYCIŁ 

Warszawa, 24. listopada, (Tel. G. P.) 
Pisma donoszą, iż rząd wstrzymał kre- 
dyty dla wszystkich Kóvck rolniczych. 
Decyzję swą rząd moiywuje chęcią o 
czyszczenia organizacji czysto spułeca- 
nych, jakiemi powinny być w tym wy- 
padku Kółka rolnicze 1 Centralne Yowa- 
rzystwa rolnicze, z elementów politycz- 
nych. 

= 


Str. 4 


Co piszą inni? 


GORĄCZROWE PRZYGOTOWANIA. 


Lwów, 25. listopada. 

Formalnie znajdujemy się 
jeszcze w przedeńniu okresu wykor- 
czego, Kaicnoja Sejmu i Senatu wy- 
gasa dopiero za cztery mi. Stranmi- 
„ctwa i ugrupowania polityczne nie 
rozwinęły więc sztandarów bojowych, 
nie uderzyły w sunmy, ale niemniej 
gorączkowe czynią przygotowania, Ro- 
bi się to po cichu, za kulisami, Aby 
przeciwnika zaskoczyć. 

Coś nie coś przedostaje się jednak 
na łamy prasy. Nie tyie dla informo- 
wania, ile dla nawłraszenia. Niech się 
strona droga. broni. Rzeczą strałegików 
partyjnych będzie ewentualne zeskon- 
towanie skutków tych pociągnięć. 

Czołowym straszakiem jest nału- 
ramce komunizm. Grozi nim b. wice- 
minister skarbu p. Roman Rykarski 
na łamach „Gazety Warszawskiej Po- 


(stm). 


rannej“ na wypadek klęski wyborczej 
ZLN., czyłi jak się eufemistycznie 
wyraża „obozu narodowego'. Ujęle to 


jest dość pom węjo Kto nie zechce 
rójść pod rozkezy N.D., będzie mizi na 
sumienia eweminalny przewrót komu- 
nistyczny w Polsce. Może przerazi się 
ziemiaństwo, może wielki przemysł 
zaniecha frandy... 

Ą ziemiaństwo postawiło już krop- 
kę nad i I to odłam najwienniejszy 
dołął p. Dmowskiemu. Z trzech tez 
wysuniętych przez Ch. N., ostatnia 
zdaje się być adresowana wcals wyra- 
žnie do głównego Zarządu Zi.N, Brzmi 
ona: 


-«„Nie siawać do wyborów w 
szrankach dotychczasowych  tstron- 


nictw i ich sojuszów, ale na podsta- 
wie doboru, do ustalonych  rzeczo- 
wych dążeń, także wlaściwych lu- 
dzi z prawicy bez klucza stronnicze- 
go, co powinno też stać się począt- 
kiem nowego twórczego zespolenia 
sił prawicowych społeczeństwa." 

Na obawy 


p. Rybarskiego odpo- 


wiada zaś „Glos Prawdy“ piórem p. 
W. Sipiczyńskiego: 
„Oczywiście, niepodobna i nie 


trzeba przeczyć, iż przez Europę i- 
dme prąd agitacji komunistycznej, i- 
dzie komunistyczna teorja socjalna i 
polityczna, znajdująca sobie w chao- 

ı sie kryzysu gospodmwczego i szczeli- 
nach pękającego gmachu kapilalisty- 
cznego ustroju w przedwojennej kon- 
cepcji — nieco terenu dla aklimaty- 
izacji. Byłoby jeduak fatalnym ble- 
dem uważać to zjawisko za produkt 
jedynie agitacji ajentów 1ll-ej Mig- 
dzynawaówki, Tak nie jesl. Zjawi- 
ska społeczna wyrastają z twardego 
gruntu rzeczywistości. Ich rozkwit 
lub upańdck jest ściśle zależny od 
tego, czy objekływne warunki roz-\ 
szerzują lub zwężają pole ich wege- 
tacji. Jeśli pole to rozszerza się, agi- 
tacja, tj, czynnik mechaniczny może 
odegrać dużą rolę. Jest ona iednak 
ściśle zależna od czynnika organicz- 
nego — zwiększania się lub zmniej- 
szania podłoża ekonomicznego i psy 
chicznego dla danej ideoiogji społocz- 
nej. Głębiej ujęte zagadnienie walki 
z komunizmem, wyraża tedy potrze- 
bę pracy nad usuwaniem ekonomicz- 
mych i psychicznych warunków jego 
rozwoju i egzystencji...“ 


Czyli — nie usuwa się gorączki 
przez rozbicie termometru. I słusznie. 

Drugim aklualnym obecnie tema- 
tem są biski, albo ściślej mówiąc, za- 
powiedzi tych bloków. A że brak doląd 
faktów, głos ma plotka. Gzasami wię- 
cej, czasami mniej prawdopodobna. Z 


przedenniy 


„GAZETA PORANNA" z dnia 26. listopada 1927. 


uresa wykorezen 


| 


— ZA KULISAMI. — GROŹBA PRZE WROTU KOMUNISTYCZNEGO. — CH. 
N. WYPIERA SIĘ DAWNYCH SOJUSZÓW. — NIE USUWA SIĘ GORĄCZKI PRZEZ ROZBICIE TERMOMETRU. — 


BLOKI.—GO0 MÓWI P. JAN DĄBSKI? 
wersją te; ostatniej kategorii rozprwwia 
się „Warszawianka“: 


„Mówi się o stworzeniu listy 
wyborczej, na której pod hasłem 
skupienią się około obecnego Rzadu 
lub osoby Prezesa R. M, znałeźliby 
się ludzie z prawicy i z lewicy, co 
właśnie byłoby umożliwione brakiem 
wyraźnych i ściśle okreslonych wska 
zań, a tylko opowiedzeniem się za 
rządami obecnemi w sposob tak ogól 
nikowy i niejasny, aby pod to ludzie 
Z prawicy i ludzie z lewicy mogli 
podkladać co chcą, niezbyt wiedzac, 
jedni i drudzy, co będzie naprawią. 
Jest to wogóle pomysł niewczesny, 
który nie wytrzyma w ostatecznej 
chwili swiatla dziennego, gdyż ze- 
stawienie razem ludzi o rozbieżnych, 
z prowa i z lewa, pezlądach społecz- 
nych, religijnych, polilycznych, go- 
spodarczych, da w wyniku tylko 
dziwoląg. którego cząstkami nie ze- 
chcą być ludzie poważi i adpowie- 
dzialni.'' 

Jeszcze dobitmiej odpowiada na to 
poseł Jan Dąbski w rozmowie z przed- 
stawicielem „Dziennika Ludowego". 
Zapytany, co sądzi o wysuwanej kon- 
cepcii bloku rzejżiowego, kltóry obeemo- 
wałby obóz zachowawczy oraz kilka 


250S 


ZEW MORZA 


czy, że obraz nadzwyczaj się podoba. 


stronnictw lewicowych, a między nie- 
mi i Stronnictwo Chłopdkie, odparł: 

-..„Utwonzenie takiego bloku jest 

nierealne, blok taki byłby pozbawio- 

ny wszelkiej wanłości ideowej, a ci, 

którzy go forsują, wykazują zupełną 

ignorancję połstyczną. — Takie pla- 

my forsować mogą tylko analfabeci 

polityczni, którzy nie przeprowadzali 
jeszcze wielkich akcyj  połitycznyc 

na szerokiej platformie zagadnień i 

spraw politycznych. 

Natomiast tonne jest Stronni- 
ctwo Chłopskie do współpracy w akeji 
wyborczej z PPS. Dziennikarz zagad- 
nął w tej matemi p. Dąbskiego i o- 
trzymał odpowiedź potakującą. Nie są- 
dzi przytem p. Dąbski, aby odmienne 
ustosunkowanie się obu przyszłych 
kontrahentów wobec rządu Marsz. Pil- 
sudskiego miało stać na pnzeszkodzie 
laklowi, albowiem 

...siosunek (Stronnictwa Chłopskie- 
go) do rządu jest przejściowy, jest 
kwestią taktyki. Ważniejsze są mo- 
menty rzeczowe. Patrząc z takiego sta- 
rowiska, nie widzimy sprzeczności w 
ewentualnem przystąpieniu PPS. do 
toku z nami". 


10 560 osôb już widziało w kinie A POL © 
pierwszy morski film z uroczą MARJĄ MALICKĄ 
i Iwowianinem JERZEM MARR. 

— Jeszcze tylko kilka dni. 


— Ilość osób świad- 
— Na pierwszy 


program dla CEE szkolnej zniżone ceny po 60 gr. i 1 2. 


nez. Wydział Samarządowy UB Lwowie 


mie b: azie zniesiony? 


(Telefonem od naszego korespondenta". 
Warszawa, 24. listopada. (z) Ze sfer | czasowego Wydziału Samorządowego 


miaroda.mych informują Waszego E | 
rTesponiemta, że na specjalnej komfe- 
rencji Rady Ministrów wobec stanow- 
czego sprzeciwu Ministra spr. zagr. (?) 
i Ministra Skarbu uchyłcmo powziętą 
już raz decyzją co do zniesienia Tym- 


we Lwowie, 

(Potwierdzenia tej wiadomości, którą 
podajemy z obowiązku dzienni ikar- 
skiego, jeszcze nie otrzymaliśmy. 
Rud... 


Ostame GHWAG Sa. PRZYNUCZEWGA em, 


NIESPODZIANY ZGON PODCZAS PRZYGOTOWAŃ DO WYJA- 
ZDU. — „NIEMAM SRODKÓW NA KURACJĘ, MUSZĘ PRACOWAĆ 
NA CHLEB!...“ 


‘Od 
Warszawa, 24 listopada. 

Stanisław Przybyszewski, cier- 
piący na wadę serca, pozostawał w 
lóżku od dluższego czasu. U łoża 
chorego czuwała jego małżonka Ja- 
dwiga. W ubiegłym tygodniu we- 
zwano doń dra Połczyńskiego z Po- 
znania, który stwierdził, że choro- 
ba poczyniła niebezpieczne postępy. 
Aby nie nużyć serca pocta przesia - 
dywał długie godziny w fotelu i 
przygotowywał się do odczytów ù 
Kasprowiczu. Onegdaj oświadczył 
stanowczo, że wyjedzie 23 bm. do 
Poznania. Wczoraj wstał z łóżka 
wcześnie rano. Czuł się doskonale. 
Śniadanie zjadł z apetytem i zaczął 
przygotowywać się do drogi, którą 
miał odbyć samochodem wraz z p. 
Znanieckim. Ubrany już w futro, 
przed samym odjazdem usiadł je- 
szcze w fotelu. W momencie gdy 
wstał, by pożegnać się z Żoną, po- 
bladł, zachwiał się i na rękach ż0- 
ny wyzionął ducha. Nie zdążył wy- 


naszego korespondenta). 


powiedzieć już ani słowa. 

Dr. Połczyński wyjaśnił prasie, 
że Przybyszewski cierpiał na silną 
sklerozę naczyń sercowych. Wsku- 
ick tego miał ciągła dusznicę. Gdy 
dr. Połczyński oświadczył chore- 
mu, że stan jego zdrowia jest bar- 
dzo poważny, Przybyszewski .zekł 
na to: „Doktorze, już tyle razy le- 
karze mówili, że jest ze mną żle, a 
jednak żyję...” 

Nie wierzył w zbliżający się zgon 
i nadal opracowywał odczyty Wobec 
tego dr. Połczyński zażądał inierwen- 
cji żony, której oświadczył, że wszel- 
ki wyjazd będzie dia męża zabójczy. 
Wówczas Przybyszewski Gdpowie- 
dział pełen bólu i goryczy: „Niemam 
środków va te, by podjąć kurację. Mu- 
szę pracować na chlieb“. 

Znakomity pisarz zwierzał się też 
lekarzowi. że musi dokończyć ostat- 
niego swego dzieła p. t. „ioi współ. 
cześni". Śmierć przecięła te plany i 
marzenia. 

* 
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KONDOLENCJA P. PREZYDENTA 
RZPŁTEJ DLA P. PRZYRYSFFYWSE!'FJI. 
Warszawa. 24. listopada. (Tel. G. F.) 


Pan Prezydent Rzpliej wysłał dziś dcpe- 
szę kondolencyjną do p. Jadwigi Przy- 
byszewskiej, tej treści: Przesyłam wyra- 
zy głębokiego współczucia i żału z powo- 
du ciężkiego ciosu, jaki dotknął Panią 
i literaturę połską przez skon wielkicgo 
pisarza. Ignacy Mościcki. 


POGRZEB PRZYBYSZEWSKIEGO 
W PONIEDZIAŁEK, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24. listopada. (ps) Pogrzeb 
Śp. Stanislawa Przybyszewskiego  odke- 
dzie się w nadchodzący poniedziałek ra- 
no w małejscowości Górze pod lnowzo- 
ceławiem. 


— 28 
„WYZWOLENIE“ ODRZUCA PAKT 
ZE STRONNICTWEM CHŁOPSKIEM. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 24. listopada. (ps) Stron- 

niectwo Chłopskie odniosło się do „W;y- 

zwolenia* z uitymalywnem żądaniem 

wyraźnej odpowiedzi w Sprawie utworze 

nia Remokr. Bloku lewicowego. „W'v- 

zwolenie' postanowiło na pismo to nie 

odpowiedzieć, ze wzgledu na niemożline 
do przyjęcia propozycje Str. Chł, które 

„Wyzwołeniu* ofiarowato 1 kandydeta 

za każdych 2 swoich. z 

p= 
GÓRNOŚLĄZAK ZOSTAWIŁ 50 TJ. 

DOLARÓW SP. al 

Bytom, 24. listopada. (Tel. 3. P.) Nie- 
lada spadek dostał się Aa ee Io: 
dzinie Wyleżolów. Zamieszkały w Ame- 
ryce Górnoślązak Jan Wyleżo: pocho- 
dzący ze Stanowice :pow. Rybruk) zosta- 
wił 50 milj. dol. w v. !913. Suma ta przy- 
padnie krewnym w Mikulczycach i Za- 
brzu. 


—— A 

USTĄPIENIE z WOJEWODÓW. 
(Telefonem od naszego korespon:ienta.) 
Warszawa, 24. listopada. (ps) Wubce 
ustąpienia wojewody warszawskiego Sol- 
agendami zawiadywac bedzie p. 
Następcą wojewody biatosto- 
Rist, 


tana 
Twardo. 


ckiego Rembowskiego zostanie p. 
dyrektor depart. MSW. 


Z 


P. Patek uspokaja zde- 
nerwowaną Moskwę. 


Wilno, 24. listopada. (Tel. G. P.) P. 
Palck na kcrierenc'i prasowej oświad- 
czył tu m i: „Rząd Sow. bardzo się 
interesuje sprawą polsko-litoweką. Mo- 
żemy go zapewnić, że Polacy niemają 
żadnych agresywnych zamiarów w9- 
bre Litwy. Fesce chazi tylko o uni- 
cestwienie fikcyjnego stanu wojny. 
Cele nasze sa = najbardziej pogo- 
jowe. 


WYJAZD MARSZ. PILSUD- 
SKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 24. listopada. (ps.) Dzi- 
siaj powrócił z Wilna do Warszawy 
min. spraw zagr. Zaleski, poseł Knoll, 
naczelnik Hołówko, radca Szumlakow 
ski. Marsz. Piłsndzki, oraz poseł pol- 
ski w Sowjetach Patek, przybywają 
do Warszawy nniern w małek rano. 
Wilno, 24 lislopada. (Tel. G. P.) 
O godz. 22.35 p. Marszałek Piłsudski 
odjechał do Warszawy w iow. mi- 
nistra Palka i świty. 


Wilno, 24. lislopada. (Tel. G. P.) 
Jak podaje „Dziennik Wileński”, w wy 
niku wczorajszych obrad zapadła u- 
chwała domagania się na przyszłej 
grudniowej sosji Ligi Nar. zmuszania 
Litwy do zerwania fikcii stanu wełny 
z Polską oraz do nawiązania z Poleką 
rokojowych normalnych stosunków, 


ostatniej chwili. 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 26. listopada 1927 
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yinika. 


Sedzia śledczy zawiesił nad nim areszt, 
z powodu naruszenia kaucji. 


ECHO SŁAWNEJ AFERY „MAZAGI*. — PROCES, BĘDĄCY PIERWSZEJ KLASY SENSACJĄ W ŚWIE 
CIE FINANSOWYM, ODBĘDZIE SIĘ Z POCZĄTKIEM R. 1928. — NIESPODZIANE PRZERWANIE 


WYWCZASÓW DRA KOLNIRA.— SPÓLNIK WYCOFAŁ KAUCJĘ 53.000 ZE., 
KOLNIK MUSI NA GWAŁT SZUKAĆ 


Lwów, 25 listopada. 

(—) Przed dwoma łaty w sierp- 
niu „wybuchła we Lwowie afera 
finansowa, która na długi czas 
podcięła nam zaufanie zagranicy 
w dziedzinie naszych finansów i 
lak w tym czasie jeszcze niezbyt 
mocne. Mamy na myśli głośną afe- 
rę Pistyner—Kolnik, która przy- 
brała wprost panamskie rozmiary, 
albowiem szkoda wyrządzona przez 
operacje Kolnika wyniosła 

900 tysięcy dolarów. 

Oszustwa tego dopuścił się Kol- 
nik jako urzędnik Banku Wzajemn. 
Kred. przez specjalne machinacje 
lak zwanemi czekami blankowane- 
mi. W przededniu wykrycia afery 
Kolnik czując, że lada dzień oszu- 
stwa wyjdą na jaw, wziąwszy ze 
sobą znaczną gotówkę w dolarach 

czmychnął ze Lwowa 


i ukrywał się w Wiednin. To też 
gdy afera la ujawmiła się w czasie 
pobytu we Lwowie ministerjalnej 
komisji badającej księgi lwow- 
skich banków, Kolnika już nie zna-. 
leziono. Dopiero po kilku miesią- 
cach aresztowały go władze wie- 
deńskie i w drodze ekstradycji wy- 
dały władzom połskim. Długie mie 
siące przesiedział Kolmik w aresz- 
cie śledczym i dopiero 

złożywszy kaucję 
w wysokości 200 tysięcy złotych zo- 
stał po ukończeniu śledztwa wy- 
puszczony na wolną stopę. 

Rozprawa jego oczekiwana jest 
z miezwykłem naprężeniem przez 
cały świat finansowy Polski, oraz 
grubo zainteresowany w tej spra- 
wie świat finansowy Ameryki. Bę- 
dzie to jeden 

z najsensacyjniejszych procesów, 
jakie w ostatnich latach intereso- 
wały opinię pubiiczną. Potrwa on 
kitka tygodni, takiego bowiem cza- 
su wymagać będzie przewód sądo- 
wy, podczas którego poza świadka- 
mi główną rolę odegra ekspertyza 
fachowców bankowych. Rozprawa 
ta jest przewidywana na początck 
następnego roku. 

Dotychczas Kolmik pozostawał 
na wolności. Przedwcześnieby było 
cokolwiek pisać o tej sprawie i 
przypominać jej szczegóły, gdyby 


Podziękowanie. 


Przewielebnemu | Duchowieństwu, 
W. Panon Drom Stysiowi i Łucowi za 
troskiiwą opiekę, Komendzie Miejskiej 
Straży Pożarnej, oraz delegacji nada- 
nej z iei ramienia, Krewnym i Znajo- 
mym, jakoteż wiszystkim, którzy wy- 
razili nam slowa współczucia w tak 
krytycznej chwóli i tym, którzy wzięli 
udział w pogrzebie nieodżałowanege ś. 
p Jana Burgkardta, tą drogą składają 
marsardeczniejsze polziękuwamia. 9809 

Matka, siostra i brat, 


naj a 0 0 NEO 
> o = 


nie incydent, który wczoraj rano 
zakłócił spokój zażywającemu zło- 
lej swobody drowi Kolnikowi: 

Oto wczesnym rankiem przybył 
do jego mieszkania wywiadowca 
policyjny i okazawszy mu nakaz 
sędziego śledczego r. Słowikow- 
skiego, polecił mu udać się do biura 
tegoż sędziego. Tutaj dowiedział 


się Kolnik, że r. Słowikowski posta- | 


nowił zawiesić nad nim 

areszt śledczy, 
albowiem kaucja złożona dła Koł- 
nika przez kiłku jego znajomych, 
została naruszona: Jeden z nich 
niejaki Knoll wycofał włożony 
swój kapitał w Ewocie 58 tysięcy 
złotych, a wobec tego, że pozostała 


Żawiadamiamy P. T. Publiczność 
o otwarciu 


P:rfumerja Pod Czarnym Psem, 


Fiije: Drohabycz, Eorysław, Stryj, 


WOBEC CZEGO DR. 


NOWYCH PORĘCZYCIELI. 


kwota nie jest dostateczną dla gwa 
rancji potrzebnej sądowi, przeto aż 
do uzupełnienia tej kwoty do wy- 
sokości uchwalonej przez lzbę rad- 
nych, tj. do 200 tysięcy, postanowił 
sędzia zawiesić z powrotem areszt 
śledczy. 

Jak się dowiadujemy, Kolnik 
natychmiast poczynił starania o u- 
zyskanie tych pieniędzy i z chwilą 
gdy zostaną one zdeponowane w s3 
dzie, uzyska znowu wolność. 

Gdy rano rozeszła się wiado- 
mość o jego aresztowaniu, wywo- 
łala ona prawdziwą sensację, gdyż 
przypuszczano, : że nastąpił jakiś 
niezwykły i nieprzewidziany zwrot 
w tej głośnej sprawie. 


Składnicy przy ul. Kopernika 19. 


Lwów, Gródecka. 


Każdy kupujący otrzymuje mydełko darmo! 


skazany na dwa iata ciężkiego więzienia 


WLICZONO MU 16 MIESIĘCY ARESZTU ŚLEDCZEGO. 
I OBROŃCA ZGŁASZAJĄ ZAŻALENIA NIEWAŻNOŚCI. — 


— PROKURATOR 
„MOŻEBY PA- 


NOWIE TO ZAŁATWIŁLI MIĘDZY SOBĄ?" 


Lwów, 25. listopada. 

(2) Jak już zapowiedzieliśmy w u- 
biegłym numerze „Gazety Porannej‘, 
we czwariek nastąpiło ogłoszenie wy- 
rocku w sprawie Gezy Hollo. Trybumał 
po naradzie, która trwała blisko dwie 
godziny o godzinie 3-ciej ogłosił wy- 
rok, moca którego uznano Gczę Hollo 
winnym zbrodni ozznstwa, popełnionej 
na szkodę kiikucziesięcin irstykuej: i 
osób i zasąłzono go na karę dwulet- 
niego ciężkiego wiezienia z obostrze- 
niami i z wliczeniem 16-mies'ęcznego 
aresztu śledczego. 

Po ogłoszeniu wyroku, co nastąpuo 
przy wypełnionej szczelnie sali, pro- 
kurator Sywulak zgłosił odwołanie 
z powodu niskiego wymiaru kary oraz 
zażalenie co do wiliczenia mu aresztu 


| 


śledczego. Obrońca dr. Szymon Weiss 
zgłosił zażalenie nieważności. 

Wówczas nastąpił incydent, który 
na sali wywołał szaloną wesołość, a 
charakteryzujący doskonale zasądzo- 
negu Hollo., Olo po oświaezeniu pro- 
kurałora oraz obrońcy. obaj ci pamo- 
wie w języku niem, wyjaśnili zasądzo- 
nemu konsckwencje, jakie za sobą po- 
ciąga zgłoszenie zażalenie nieważno- 
ści, że mianowicie aż do chwili decy- 
zi sądu apelacyjnego areszt śledczy 
nie uwzględnia mu się, a wówczas 
Hollo z rzekomą naiwnością  powie- 
dzial: 

— „Vielleicht werden die Herren 
zwischen einamider die Sache ansglei- 
ches“ — jak gdyby tę sprawę można 
kaś BS 2 na kolanie załatwić. 


Fałszywy nelenal Al. Li a ai NUDISZGWIGALBJ 


chciał wziąć „Premjera, na fundusz. 
ODPRAWIONY, WOLAŁ PRZEZORNIE WIĘCEJ SIĘ NIE POKAZAĆ... 


Lwów, 25. listopada. 

(—) Do policji wpłynęło wczoraj 
doniesienie przeciwko grasującemu na 
terenie Lwowa oszustowi, niejakiemu 
Bolesławowi Skrzesińskiemn. Osob- 
nik ten niedawno odwiedził firmę 
„Pranier“ i przeđstawiwszy się jako 
delegat Warszawskiej Ligi antybol- 
szewickiej, zwrócił się zprośbą o da- 
tek w kwocie 500 złotych na rzecz tej 
Ligi. Firma „Premier“ mająca w po- 
dobnych sprawach wicle smutnych 
doświadczeń, odmówiła mu, polecając 
zgłosić się za kilka dni, a równocze- 
śnie zwróciła się do Zarządu Ligi an- 


lybolszewiekiej w Warszawie z zapy- 
taniem, czy faktycznie instytucja ta 
upełnomocniła Skrzesińskiego do zbie 
rania datków. Zgodnie z przewidywa- 
niem „Premiera“ Zarząd Ligi odpo- 
wiedział, że nie zna wogóle osobnika 
tego nazwiska, a legitymacja, jaką on 
posiada, jest fałszywa. 

Ponieważ Skrzesiński już więcej 
nie zjawił się w „Premierze z oba- 
wy aby go nie zdemaskowano, przelo 
firma „Premier“ doniosła wczoraj o 
grasowaniu tego oszusta w okręgu 
lwowskim. 

m — 


Str. 


POŃCZOCH? 
JEDWABNE 


w najmodniejszych koloraci 
poleca w ogromnym 
wyborze 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJAGKI 11. 


Nawy kier. inspektoratu 
celnegs we Lwowie. 


Lwów, 25. listopada. 

(—) Jak się dowiadujemy, granicz- 
na straż celna otrzymała obecnie 
zrównanie swych poborów z pobora- 
mi K, O. P-n i w związku z tem wy- 
asygnowano już wszystkim niższym i 
wyższym  lunkcjonarjuszom celnym 
dodatek w wysokości 25 pro. poborów, 
który straż celna będzie odtąd stale o- 
trzymywała. Równocześnie zajdą 
zmiany w umundurowaniu straży cel 
nej, a mianowicie straż celna będzie 
umundarowana tak, jak K. O. P. z tą 
różnicą, że oficerowie będą mieli zie- 
lona otoki, a orzełki takie jak ma ad- 
ministracja wojskowa, przyczem od- 
znaki i guziki będą dla oficerów srebr- 
ne, dla żołnierzy białe. 

W kierownictwie Małopolskiego 
Inspektoratu Okręgowego straży celnej 
z siedzibą we Lwowie nastąpiła zmia- 
na. Stanowisko to objął przedwczoraj 
mjr. Jadwiński, dotychczasowy ko- 
mendant jednej ze szkół podoficer- 
skich, zaslępcą mianowany został ko- 
misarz straży celnej Eugenjusz Kraus, 
który przez dłuższy czas pełnił zastęp 
czo funkcje kierownika. 


Służąca połknęła truciznę 
na szczury. 


Lwów, 25. listopada. 

(—) Wczoraj wieczorem zawezwa- 
no Pogotowie ratunkowe na ul. Nowy 
Świat 4, gdzie zamieszkała 24-letnia 
Władysława Kovściubska, służąca, tar- 
gnęła się na swe życie przez zażycie 
trucizny na szczury. Przybyły lekarz 
dyżurny udziclił jej pierwszej pomo- 
cy, poczem odwieziono do szpitala po- 
wszechnego. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku były niesnaski rodzinne. 


——()—— 


Włamanie do kasy magi- 
straiu w Rozdole. 


(Od naszego korespondenta.) 
Rozdół, 24. listopada, 

©) W nocy z dnia 28-24. b. m. 
włarnaali się bandyci do kasy Magistra- 
tu w Rozdole. Kasa znajdowała się tuż 
obok strażnicy policyjnej, głzie calą 
noc policjanci pełnili służbę, Włamy- 
wacze rozpruli kasę, ale ponieważ 
kasa wewnąłnz miała podwójną skryt- 
kę, o czem nie wiedzieli, nie zabrali 
żadnych piemędzy. W kasie znajdo- 
wało zię kilka tysięcy złotych, Rano 
wkroczyła policja, ale bandytów nie 
odlszukano. Należy zazmaczyć, że jest 
to w tym roku drugie włamanie w 
Razdole, 


Sir. é 


Z sali koncertowej. 


Recital špiewaczki Jovity Fuentes. 
Lwów. 25. listopada. 

Na sumę wrażeń, jakie odnosimy 
pod wplywem jakiegoś zdarzenia, lub 
artystyazne j BEA cji — tak w życiu 
jednostki, jak podczas uczestniotwa w 
kaneercie lub w przedstawieniu te- 
alralnam — składa się zazwyczaj cały 
splot skombinowanych czynników, któ- 
ruch analiza nastręcza nieraz dość po- 
ważne trudności. Myśl taka i stwier- 
dzenie znanego zresztą aksiamatu na- 
suwa się ponownie w chwali, gdy po- 
jawia się na estradzie filipiriska špic- 
waczka Jovita Puentes w japońskim 
stroju, gdy figlarnie uśmiecha się do 
audytorjum, i gdy nozlegają się w sali 
koncertowej pierwsze tony jej piękne- 
go i umiejętnie wyszkolonego sopranu. 
Urok silnej dawki egzotyki — banizo 
miezwykłe rysy twarzyczki, z której 
promienic,e marzycielski wyraz oczu, 
kostjum barwny i mme interesujące 
„akcesorja* — to wszystko jest dla 
widza, a interpretacja programu rów- 
mież urozmaiconego dziełami kompozy- 
torów z wysp filipińskich dla słucha- 
cza. Gość w sali koncertowej, równo- 
cześnie widz i słuchacz, nie może roz- 
pareslować tych hojnych darów, pod- 
daje się więc chętnie ogólnej sumie 
wrażeń sympatycznych i ostatecznie 
stacza w najgłębszych kryjówkach 
swe jaźni refleksyjne walki, by się 
uświadomić, czy pewną sumę zadowo- 
lenia  naieży przypisać artyzmowi 
szłuki wokainej, czy też tajemniczym 
podszeptom owych czarów egzotyki. 
Jej walory są dość nieuchwyńłme i nie 
podiegaiją może ocenie. która wyma- 
gałaby również fachowego maw- 
stwa (D). Krytyką na tem polu nie 
mogę służyć naszym Czytelnikom, po- 
dam więc tylko kilka szczegółów doty- 
czących drugiej połowy źródła oneg- 
lajszych wrażeń. 

Gios Jovity Fuentes, metalicznie 
zabarwiceny i dość wyatny, frazuje 
bardzo muzykalnie i zdradza poważne 


zasoby kuitury wokalnej, nabytej u 
maestrów  medjolańskich.  Najwybit- 
miejezą zaletą interpretacyj koncer- 


taniiki 


jest niewątpliwie nzewiność jej 


„GAZETA PORANNA" z dnia 26. listopada 1927. 


Obiąkany tenor. 


NIEZWYKŁA SCENA W ZAKŁADZIEZASTA WNICZYM, 


TRAGICZNY 


FONIEGC SŁAWNEGO ARTYSTY. 


Medjolan, w listopadzie. 

(H.. Niezwykła scena rozegrała się 
ont gdaj w medjolańskimm zakładzie za- 
sławniczym. Do jednego z okienek 
zbnużył się starszy, okazały mężczy- 
zna w niedbałam ubraniu. A kiedy u- 
rzędnik zwrócił się do niego — nie- 
znajomy wyjął nagłym ruchem z kie- 
szeni 

browning 
i uzierząc w urzędnika, zawołał: 

— Daj mi natychaniast miljon li- 
rów, bo cię zastrzelę! 

(Wśród obecnych zapanowała nie- 
riychana panika, Urzędnik szybką u- 
cieczką uratował się od niechybne 
śmierci. Z trudem zdołano bandytę u- 
b zwładnić. Sprowadzony rta policję, 


zachowywał się tak dziwacznie, 
zrozumiano, że jest lo 
człowiek obłąkany! 
Zapyłany 0 swoje nazwisko, v- 


świadczył, że nazywa się Donato, jest 


iż | 


bekserem i kilkakrotnie pobił sławne” 
ge boksera Śpalię. , 

Póżniej jednak okazalo się, że są 
to wymysły szaleńca. Nieszczęśliwy 
nazywa się naprawdę 

Rossi `` 
i był niegdyś sławnym tenorem. 
Sława jego sięgala daleko poza gra- 
nice ojczystych Włoch. Zwłaszcza w 
Ameryce cieszył się ogromnem powo- 
dzeniem. 

Później jednak odwróciła się karta. 
fiossi z powodu pijaństwa stracił głos 
i znalazł się w skrajnej nędzy. Nie- 
bawem również popadł 

w okłąkowie 

Rzecz ciekawa.- że nie znałazł się 
dotychczas nikt, ktoby się zechcial za- 
opiekować nieszczęśliwym  człowie- 
kiem. Rossiego lumieszczono obecnie 
w zakładzie dia umysłowo chorych. 
Zachodzi nawet znaczna możliwość — 
jak to stwierdzili lekarze — że będzie 
mógi jeszcze odzyskać zdrowy rozum 


Śmierć ojea „Madame Butierily” 


JOHN LUTHER LONG, AUTOR NOWELI O UROCZEJ JAPONCE. 


Londyn, w listopadzie. 


(Œ). W  samatorjum w  Gliston 
Springs (w pobliżu Nowego Jorku) 
zmarł niedawno John Luther Long, 


rcważany adwokat i znany autor liez- 
nych dramatów. 

On to był ojcem duchownym „Ma- 
dame Butterfly“, on po raz pierwszy 
wprowadził do literalury uroczą i tra- 
giczną postać 

nieszczęśliwej Japoneczki, 

Tematu zaczerpnął Long z epowia- 

dania najstarszej siostry Anny Bnr- 


śpiewu: artystka przejmuje się gorąco 
swem zadaniem i wikłada — przede- 
wszystkiem w wykonanie pieśni -— 
dużo senincznego zapału, powiedział- 
bym —- całą swą duszę. Szkoda tyl- 


ko, że doceniając te plusy bezstron- 
nie, nie można zataić bardzo ujemnie 


nieraz działającego minusu: wadliwej 
chwilami inlonacji. Tendencia miedo- 
ciągana tunów przeważa i niweczy 


H 


tū, wdowy po misjomarzu, dzialają- 
cym przez szereg lat w Japonji. Opra- 
cował temat, który go bardzo zainie- 
resował, w formie noweli | wydał w r. 
1890 poi tytułem „Madame Buiteriiy"'. 


Dawid Bellezco, znamy autor libret 
operowych, zwrócił uwagę na nowelę 
Longa i w porozumieniu z Ameryka- 
ninem opracował tekst sławnej opery 
Fuccinż'ego. 

Pucciniemu jednak tekst ten się 
ie pudekał, Musiano zatem przerobić 
go w wielu pumktach. 


częslo -— 
momente*u — artystyczny waler in- 


w decydujących o sukcesie 


terprctaczi. Program  Jovity Fuentes 
byl obszerzy i składał się z dzieł mi- 
strzew niemieckich, włoskich, francu- 
skich 1 z utworów kompozytorów eg- 
zetycznych (filipińskich), wa których 
iednak nie udało mi się dostrzedz ani 
iadu pomysłowości, lub hamnonizacji 
nieprzeciėlnej. W pieśni Tosti'ego 


Nr. 8534 


„Gecd vye“ (a również w pieśniach 
starowlosk'ch) i w Rossiniego „I 
Janza‘, wykonanej z brawurą, zaja- 
śniał tie "nt odtwórczy | komcertanft.. 
najintensy wniej. 

Po licznych i serdecznych okla- 
skuch Gidział publiczności był pokaź- 
ny) dorzuciła sympatyczna artystka 
mnóstwo dodatków nadprogramowych. 


Znakemriy akompanjator, pianista p. 
dr. Henryk Guensberg wywiązał sit 


ze swego zadania — tym razem — ar- 
tystycznic, przyczyniając się rzetein : 
do sukcesów śrorłowego wieczoru. 
„Fr. Nenkanser. 
EPEE SA TO DE WODA PCZK 
NADESŁANE. 


OSTRZEGAM KANDYDATÓW 
na posadę 
KIEROWNIKA ELEKTRÓOWN 
w Przemyślanach, przed przyję T 
waniem tejże — ponieważ Gmina 
jest związana ze mną kontraktem, 
a wypowiedzenia jako spóźnionego 
nie przyjąłem. 9726-53 
Roman Kasprzycki 
kierownik Elektrowni i referent 


lechn. w Przemysłanach. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


DO WYNAJĘCIA LOKAL 


składający sie z sali 30 X 8 m. 13 
mniejszych ubikadi z  kompletnem 
nowem urządzeniem, cemńtrałnem 0- 


grzewaniem (2 telefony) we Lwowie, 
w centrum miasta. nadający siĘ na 
przedsiębiorstwo handlowe lub przes- 
mysłowe. Zgłoszenia pod „Dez udsięp- 
nego“ do Biura Siattera Kraków, Ry- 
nek 8. 9799-2 


FEJLETCN „GAZ. POR“ z 26. XI. 1927, 


ROBERT WALTER. 


Zemsta zamordowan:go. 


Na początku zmagań wojennych z za- 
borczem wojskiem francuskiem, pewien 
wieśniak z okolic nadodrzańskich, zgrzy- 
tając zębami na swój nędzny los, opuścił 
młodą żonę, zmiewalony wraz z pułkiem 
swoim wziąć udział w bitwie pod Jeną, 
gdzie maród musial gorzko błąd swego 
rządu opłacić, 

Widziano go w samym ogniu, a że się 
po kilku dmiach do pułku swego nie za- 
meldował, wpisano go na listę zabitych. 

Oznajmiono [akt młodej jego żonie. Nie 
źle się jej działo we wdowieńskim sta- 
nie, a po skończonej żalobie, obejrzała 
się wnet za drugim małżonkiem. 

Rzekomo zabity tymczasem znalaz 
możność wylizania się z silnie krwawią- 
cych, lecz niegroźnych ran i wraz z roz- 
bibemi szczątkami swego pułku dostał się 
do niewoli francuskiej, skąd, po powrocie 
do zupełnego zdrowia i bojowej zdolności, 
został wysłany wraz z innymi towarzy- 
szami niedoli na zażartą wojnę hiszpań- 
ską. 

W ogniu bitew pociemniał, jak wypa- 
lony w piecu garnek — mróz, deszcz i 
słońce na skałę go przeżarły, nędza gor- 
szą była od śmierci a mimo wszystko 
cała jego wewnętrzna istota rwała się do 
życia: 

Gdy wspominał zapach swej roli oj- 
czystej, ciszę jodłowegu lasu, cieplo mło- 


dej żonki — plomieuną falą krew mu w 
żyłach płynęła. 

Pod Kadyksem biwakowali 
od obleganych. 

Udalo mu się uciec wreszcie. 

Nikt tyle nie wycierpiał — unićwin- 
niał się w duchu, 

Uciekł nocą, drżąc ze strachu i gorącz- 
ki głodowej. Ale w oczach mu si} śmiała 
ziemia i wioska rodzinna. W dzień xryl 
się po lasach, wykopując pod śniegiem i 
blotem małe korzonki, które wras z zie- 
mią pożerał. 

Puwanego razu — po długich  lygo- 
dniach i miesiącach tęsknej tułaczki v tło 
dzie i chłodzie — znalazł gniazdo z nio- 
demi zajączkami. Łzy mu w oczach sta- 
nęły, alce.. ukręcił głowy młodym stwo- 
rzonkom i polknął krwawe ciałka, 

Dotarłszy do niemieckiej granicy, 
przemknął się niepostrzeżenie i kiedy o- 
detchnął ojczystem pawrietrzem, kolana 
mu się pod nogami ugięły. Jak piany, 
chwiejnym krokiem podążał ku swej 
wiosce. 

Księżyc mroki nocy nozjaśnial, a zago- 
ny Inu pachniały w polu, gdy ujrzal u- 
śpione domostwo swoje. 

Serce w piersi zamerło i jak senna 
mara slanął u progu. Kościstą pięścią u- 
derzył w zamkniętą okiennicę, a dusza 
śmia:: się i łkać poczęła. 

Żona jego otworzyła zielene żaluzje 
Ujrzawszy w świetle księżycowem nie- 
boszczyka, krzyknęła, jak nożeni przebi- 
ła i zemdlona, padla na ziemię. 

Po godzinie siedzieli we lMroje przy 
ilejącem łuczywie w milości i nienawiści 


nędznieisi 


zastygli. lem, który do domu powrócił — 
chciał swe dzieje opowiedzieć, nie było 
jednak wątku w jego bezładnych słowaah. 

Tamtych dwoje, mąż i żona, ćo się 
kochali, zgrozą przejóci, palali nienawi- 
ścią ku burzycielowi swego szczęścia i 
widząc życie swe rozbile, rozmyślali nad 
Bposchem pezbycie się zmerlwychwsta 
lego upiora przeszłości. 

Niebawem poczęli się waśnić z sobą i 
o śwe prawa walczyć. Przybyły nie chciał 
się zı próg swego domu ruszyć i skoro 
go dawno niezaznamy sen a l leg! 
jak martwy u ogniska chaty, odwładająć 
do następnego dnia ciężką przeprawę z 
iutruzem. 

Dwoje zakochanych, siedząc nierucho- 
mo jak kamienne posągi, alenawisinen 
spojrzeniem ogatniałi skuloną posłać śpią 
cegu. 

Jakkolwiek nie czuli winy w sobie — 
rwoga złoczyńców mialula ih = 
i nagle... znalezli wyjście z sytuacji bez 
wyjścia. 

Nikt we wsi me 
Nie żył w pamięci 
wioswi rodzinnej i 
niepukoić żyjących!... 

kebipła, wpiótłszy rokami ukochone- 
go, cość mu faiemniczego do ucha. szepła- 
ła. Bezwolny był w jej tkliwym uścisku. 
Złym czynem zgodził sią szczęście swe 
okupić. 

Siekierą zarąbali śpiącego, a kobieta 
trupa jeszcze raz toporem zdzieliła... Po- 
śpiesznie wpakowali „ciepie zwłoki do wor 
ka, który złażywszy na laczkę, cicho prze 
wieźli przez wioskę prec:. na udległość 


widział przybysza. 
mieszkańców swej 
umarli nie powinni 


godziny drogi, ku Odrze, zbierając ka- 
mienie polne po drodze. 

Srodze znużeni stanęli przy bagnistej 
łące. Zimnym potem okryci, włożyli ka- 
mienie do worka. Mężczyzna, głośna ste 
kając, dźwignął przerażające brzemię na 
piecy i ciężkim krokiem ruszy] przez mo- 
kradla. 

Niebawem obuwie nabrzeklo 
dą. Wiem kobieta wrzasnela  nieludzk'n. 
głosem: noga nieboszczyka,  prrzedaris ży 
się przez zbutwialy worek, leżała na go: 
leni niosącego. 

Otrząsnąwszy się z wrażenia, poda 
czyła, wśunęła nogę z powrotam do wor- 
ka i sięgnęła zu sznurówkę na piersiach, 
oznajmiając ze śmiechem mężowi, że ma 
na szczęście grubą nilkę i igłę przy sobir. 

Podczas, biedy mężczyzna niespokej- 
nie i trwożnie oddychające wlókł sie ku 
matowej tafti rzecznej, zeszywała szybka 
peknięly woóres, niechcacy ga jednocześ- 
nie w półmroku zezywajuć z polą katana 
swego męża. 


mu wo 


Ten, slanawszy u brzegu rzeki, po 
chwili wahania rzucił z impetem worek 
Z mieboszczykien w nurty wodne. Leez 


irup zabitego szurpnął go wśuckie ku so- 
bie. Przez jedov okamgnienie mężczyzna 
trzymał jeszcze giowę panad [alamı Wy- 
trzoszczenemi przeraźliwie źremicami 
wpił się w (wasz krzyczącej w nichog'a= 
sy kobiety. Otworzył usta, clicąc wołać 
ratuńku, ale wola wnet zalała mu gir- 
dlo. 

Nieubłagany w akcie swej zomstv 
trup zamordowanego pociąznał ao na dna 
rzeczne ze sobą. Utume F. M. 


„GAZETA PORANNA” 
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z dnia 26. listopada 1927. 


p3 


Jak się ostatecznie ukdństjtuowała Rada RMGbóczna Komisarza rządu? " 
73 jej członków rozdzieliło między siebie 10 


Lwów, 25. listopada. 

(ip) Pomimo infermacyj, jakie pra- 
sa lwowska otrzymała z mniej lub 
więcej miarodajnych źródeł co do 
składu uzupełnionej do liczby 73 człon 
ków Rady Przybocznej komisarza rzą- 
du m. Lwowa, brak było do ostatniej 
chwili oficjalnego potwierdzenia tych 
wiadomości, tak, że dopiero na odby- 
tem w środę pierwszem posiedzeniu 
Rady ukazała się lista członków. Że 
względu na zainteresowanie szerokie- 
go ogółu mieszkańców Lwowa kwe- 
stją, kto będzie zastępował obecnie i 
ich interesy, podajemy poniżej pelną 
listę członków Rady Przybocznej, ja- 
koleż skład poszczególnych  komisyj, 
jakoteż delegacyj miejskich, ukonsty- 
tuowanych na środowem posiedzeniu. 


Rada Przyboczna 


Komisarza Rządu: 


1. Baczyński Karol. 2. Baczyński 
Michał. 3. Bednarski Anłoni. 4. Bilbel 
Salomon, 5. Dr. Brzeski Józef. 6. Brzo 
zowski Jan. 7. Dr. Buber Rafał. 8. Bu- 
szek Władysław. 9. Christman Wil- 
hełm. 10. Chrystowski Michał. 11. 
Chyliński Konstanty. 12. Gwenarski 
Stanisław. 13. Decykiewicz Włodzi- 
mierz. 14. Deszberg Romuald, 15. Fran 
kowski Boman. 16. Glasermann Ma- 
ksymiljan. 17. Grocholski Zenon, 18. 
Dr. Groer Franciszek, 19. Hausner Ar- 
tur, 20. Dr. Herschtuhl Samuel. 21 
Hescheles Henryk. 22. Dr. Howyko- 
wycz Alfred. 23. Hubert Stanisław 
Mieczysław. 24. Huńka Konstanty. 
25. Irzyk Franciszek. 26. Jaworski Le- 
sław. 27. Jaworska Marja. 28. Jäger 
Ignacy. 29. Dr. Kozłowski Leon. 30. 
Dr. Klaften Cecylja. 831. Kupczyński 
Aleksander. 32. Lang Leopold. 33. 
Laskownicki Bronisław. 34. Litwino- 
wicz Józef. 35. Ks. Lopalyński De- 
mian. 36. Łukasiewicz Józef. 37. Ma- 
durowicz Maurycy. 238. Dr. Majerski 
Aleksander. 39. Marynowski Zygmunt. 
40. Dr. Mataąkiewicz Maksymiljan. 41. 
inż. Matzke Władysław. 42. Minkie- 
wicz Witołd. 43. Mydłowicz Antoni. 
44. Ornstein Józef. 45. Pammer Gu- 
staw. 46. Paygert Kornel. 47. Płaneta 
Jan. 48. Dr. Rosenkranz Leon. 49. Roz 
wadowski Antoni. 50. Dr. Ruff Salo- 
mon. 51. Ryglan Erazm. 52. Dr. Sel- 
del Wacław. 53. Dr. Schmorak Emil. 
54. Skalak Bronisław. 55. Sławiński 
Piotr. 56. Smulikowska Marja. 57. Sta- 
chowicz Jerzy. 58. Stankiewicz Stani- 
sław. 59. Dr. Stefko Kamil. 60. Dr 
Stroński Zdzisław. 61. Strzelecki Jan. 
62. SŚzczyrek Jan. 63. Ks. dr. Szydełski 
Slefan. 64. Talarek Stanisław. 65. Tar 
nawiecki Piotr. G6. Tenczarowski Al- 
fred. 67. Dr. Tokarski Juljan. 68. Dr. 
Thullie Maksymiljan. 69. Wahl Leon. 
70. Dr. Wasser Ozjasz. 71. Zajączkow- 
ski Mikołaj, 72. Dr. Zakrzewski Sta- 
nisław. 73. Żelaszkiewicz Kornel. 


Komisje: 
Komisja bndżetowo-finansowa. 
Dr. Buber Rafał, Chrystowski Mi- 
chal, Szczyrek Jan, Talarek Stani- 
sław, Buszek W/'audyslaw, dr. Kozłow- 
ski Leon, dr. Paygori Kornel, Hubert 
Slanisław. Minkiewicz Witołd, Pam- 
mer (ustaw, Kupczyrski Aleksander, 
Slankiewicz Stanisław, dr. Słroński 
Zdzianw, Rozwadowski Antoni, ks. 
ch. Szydelski Slefan, dr. Schmorak 
Emil, Jager Ignacy, Decykiewicz Wło 
dzimierz, dr. Stefko Kamil, dr. Brze- 
ski Józef. 
Komisja techniczna. 
Artur Hausner, dr. Samuel Hersch- 


tahl, Mydłowicz Antoni, dr. Thullie 
Maksymiljan, Madurowicz Maurycy, 
Brzozowski Jan, Irzyk Franciszek, 


inż. Marynowski Zygmunt, Pammer 
Gustaw, Tarnawiecki Piotr.  Minkie- 


wicz Wiłołd, dr. Rosenkranz Leon, 
(ilaserman Maksymilian, dr. Howyko- 
wycz Alfred, dr. Tokarski Juljan. 


Komisja zdrowia publicznego. 


Dr. Seidel Wacław, Lang Leopold, 
Skalak Bronisław, dr. Majerski A- 
leksander, Łukasiewicz Józef, Bilbel 
Salomon, dr. Grocer Franciszek, Ja- 
worska Marja, Deschberg Romuald, dr. 
Chyliński Konstanty, dr. Ruff Salo- 
mon, Hubert Stanisław, Ornstein Jó- 
zef, Tenczarowski Alfred, Decykiewicz 
Włodzimierz. 

Komisja oświaty i kultury. 

Marja Smulikowska, Bronisław 
Skalak, Jan Szczyrek, ks. dr. Szydel 
ski, dr. Majerski Aleksander, Romuald 
Deschberg, Jaworska Marja, Hubert 
Stanisław, dr. Ghyliński Konstanty. 
dr. Kozłowski Leon, dr. Stroński Zdzi- 
slaw, dr. Ruff Salomon, dr. Tokarski 
Juljan, dr. Zakrzewski Stanisław, ks. 
Lapatyński Damian, Feschelles Hen- 
ryk dr. Klaften Cecylia. 


Komisja opieki społecznej. 


Sławiński 
Lukasiewicz 
Aleksander. Tawor 


Smulikowska 
Piotr, dr. 
Józef, 


Marja, 
Seidel Wacław, 
dr. Majerski 


EKSCENTRYCZNA AMERYKANKA I FAUNY Z 


ŻYTNEGO 


Paryż, w listopadzie. 
ta” Peni D., córka jednego z „kró- 
lów" amerykańskich, wyszła za pew- 
nego mocno zbiełzonego arystokratę, 
Zajmuje wspaniały pałacyk w bliskiem 
sąsiedztwie Lasku Bulońskiego, o któ- 
rym dawro śpiewali Mezni autonzy: 

—- Bois de Boulogne, Fois d'amour! 

Obceny prefekt policji paryskiej, 
korsykanin p. Chiappe (stąd wymawia 
się go kiapp, a nie Sziapip), postanowił 
wprawdzie cdebrać laskowi prawo do 
tego ©ngiego tytnłu i co nocy urządza- 
Ją tam jego ludzie isme przetrząsanie 
gąszczy leśnych, atoli, jak zapewniają. 
należałoby wyciąć doszezętnie cały 
„drzewostan, aby raz na zawsze la- 
sek przestał być tem, czem jest na- 
prawie. 

Pizygoda rani D, najlepszym jest 
dowoderu, że pessymizm tych, co nie 
wierzą w cczyszezenie lasku (i Pary- 
ża), ma pewne nzasadnienie, Jest ona 
romantycznego usposobienia i chętnie 
uczęszcza do I.asku 

na szukanie przygód. 

Niedawno znalazla się tedy w bardzo 
ustronnem mietu. Nagle z gąszazy 
młodego lasu wypadło dwóch młodych 
iaunów, majacych za cale odz enie pa- 
rę suchych liści, co tyłko w przenośni 
mogłoby nazwać się „eachesexe*, a 
w istocie jest, jak się tu mówi żarlo- 
hliwie: cache-rien, mentre-teut. 

Pani D. westchneła z podziwu i ra- 
dości i amarłs się o drzewo, czekając 
na spelnienie lego. co sę stać musiało 
(w jej mniemamu). Atoli dwaj fauni 
zatrzymali się o parę kraków, poczem 
odegrali skecz, na który pisałby się 
każdy złecydowany mizozyn. Pani D., 
oburzcna do najwyższego stopnia tem 
najkormpletniejszem jej  zlekceważe- 


komisji i 6 delegacji. 


EERKULESA PRZY CZYSZCZENIU Par 


ska Marja, dr. Stroński Zdzisław, Gro- 
cholski Zenon, Wahl Leon, dr. Groer 
Franciszek, Baczyński Karol, Baczyń- 
ski Michał, dr. Brzeski Józef, Zającz- 
kowski Mikołaj, dr. Klaften Cecylja. 


Komisja dóbr miejskich, 


Chrystowski Michał, Rygłan Erazm, 
ir. Majerski Aleksamder, dr. Paygert 
Kornel, Pammer Guslaw, Bednarski 
Amisoni, Liiwinowicz Józef, dr. Howy- 
kowycz Alred, Bilbel Sałomon, Ten- 
czarowski Alfred. 


Komisja aprowizacyjna. 
Chrystowski Michał,  Żelaszkiewicz 
Kornel, Stachowicz Jerzy, Grocholski 
zenon QGlrystman Karol, Ornstein Jó- 
zel, Planeta Jan, Zajączkowski Miko- 
łaj. laskownicki Bronislaw, Glaser- 
mann Maksymiłjam. 


Komisja przedsiębiorstw komy- 

nalnych. 

Ir, Herschtabl Samuel, Talarek Sta- 
nisłlaw, Żelaszkiewiez Kornel, Skalak 
Bronislaw, dr. Thullie Maksymiljan, 
Rozwadowski Anloni, |Irzyk Franci- 
szck, inż. Marynowski Zygmunt, Kup- 
czyński Aleksander, dr Wasser Ozjasz, 
inz Matake Władysław, Buszek Wła- 
islaw, Pammer Gustaw, Tarnawiecki 
Piotr. ks. Fopatyński Damiam dr. Ro- 
senkranż Leon, Heschelfes Henryk, 
Tenczarowski Alfrad, dr. Brzeski Józef. 


NIOWCY PARYSCY. 
niem, narobiła takiego krzyłm, że nad- 
biegli straźmicy i po niedługich prze- 
trząsaniach znaleźli faunów, koficzą- 
cych toalete. 

W konńsarjacie 

poddano ich rewizji, 
saukając, jak zwykle, ukrytej broni. 
Zamiast niej zmałeziono przy każdym 
inłodzieńcu kompletne przybory ilo ró- 
Żowania warg, czernienia krwi i pudro- 
wania policzków. 

Qdstławiono ich do wiezienia, zaś 
rczęzarywany "prefekt urządził nagbliż- 
sze, nocy ohławę na pewien hal, zna- 
ny pod nazwy „Dalu irogladytów'" we 


wschodniej części Paryża, zabierając 
ako łup kilka eleganckich tancerek, 
któreby należało nazwać  tamcerzami, 


gdyby nosil szaty plci swojej należne, 

Wsród publiczności bylo takie mnó- 
Siwo csóh z najwyższego światła, że 
wypadło zaprzestać na zapisaniu na- 
zwisk nie] wybitnych, aby nie po- 
pełnić , gafy”. 

Pomceważ jenak aliava musi się 
znaleźć, jedenastu chłopaczków w bar- 
dzo dekoMowanych sukniach zawie- 
ziono samochodem ciężarowym na pre- 
fekturę, skąd powędrują na ruc de la 
Sante, gdzie stoi gmach tej samej na- 
zwy. 

x 

Prawdziwych  „Lroglolytów' nie 
brak w P3ryżn. Nawet bardziej zaslu- 
gug na tę nazwę. niż przedhietorycz- 
ni mieszkańcy jaskiń. Tamci mieszkali 
w qrotach, do których prowadził tylko 
den otwór. Kiedy ten się zamknal 
giazem, w jaskini rozpalono cgnisko, 
prawda; edobnie trogiajyci wygrzewa- 
Jacy się prey niem, nie bardzo narze- 
kali na swoj log, zwlaszcza jeżeli przy 
dgniu pieki się 


| glodytkę, 


Str. 7 


Deisgaci do Komisji pożyczkowej 
dla odbudowy. 
Minkiewicz Witołd, Planeta Jan. 
Komisja dyscyplinama IM instancji. 

Dr. Herzchthał Samuel, Planeta Jan, 
dr. Brzeski Józef, dr. Rosenkranz Leon, 
Hubert, Stanisław, Decykiewicz WI- 
dzimierz. 


Delegaci do Państwowej Rady Kole- 
jowei. 

W charakterze członka p. Koniisarz 
Rządu względnie jego zastępca, w cha- 
rakterze zastępcy członka Artur Maus- 
TCT. 


Tieiegaci do dyrekcyjnej Rady kola- 
jowej. 

W charakterze członka p. Komisarz 
Rządu względnie jego zastępca, w cha- 
rakierze zastępcy członka Józef lntwi- 
nowiez, 

Delegat dc Powszechnego Zakładu 

Ubezpieczeń Wzajemnych. 

Dr. Paygert Kornel, 

Delegaci da Rady Nadzorczej laworz- 
nickich Komunalnych kopalń węgla. 

P. Komisarz Rządu, dr, Tokarski 
Juljan. zastępca Komisarza Rządu 
Artur Hausemer, 


Delegaci do Rady Nadzorczej Ski Akc. 
Kamieniołomy Miast Małopolskich w 
Miękinie, 

P. Komisarz Rządu, dr. Juljan To- 
karski, inż. Matzke Władysław, Że- 
laszkiewicz Kornel. 

Komisja rewizyjna Miejskiej Kasy 

Oszczędności. 

Chrystowski Michał, dr. Rosenkranz 
Leon, Tenczarowski Mfred,  Buszek 
Władysgaw, Tarnawiecki Piotr, 


yskrecje paryskie. 


ASKU BULOŃSEIEGO. — PREFEKT POLICJI W ROLI NOWO- 
— BAL TROGLODYTÓW. 


— PRAWDZIWI  JASKI- 


npolowany zwierz. 

Paryscv troglodyci są stamowczo w 
gorszem położeniu od swych poprze- 
ników, W braku jaskiń koczują pod 
mostami, gdzie tylko z jednej strony 
są zasionięci a! wiatru, a z drugiej, 
z góry od deszczu. Zato wiałr hula 
tam z kaźńego boku, od rzeki idzie 
ziąb, x co pewien czas zjawia się po- 
lica | niezawsze pozostawia w spoko- 
m, Gorzej też jest z polowaniem, bo 
za to często 

wędruje się do ula, 
gdzie dallzą jeść, ale zabioią 
wolność. 

Przed kilku dniami znaleziono tro- 
Mieszkała od miesiąca z 
rocznem dzieckiem.. w rowie w La- 
sku Buleńskim. w kupie zeschłych li- 
ści. Zamiast ryku dzikich zwierzat z 
puszczy. Cochodziły tam jedynie od- 
głosy trąb wielkich limnzyn. Może roz 
pieral: się w ich wnętrzach wybitych 
kcsztoewną skórą imdvjskich płazów 
i ci, kłórzy potem jechali na bal... tro- 
godytów, gdzie obowiązkowa  bułelka 
szamnana kcsztuje dwieście franków. 

lwudziestoletnią Paulinę, Goujon, 
żyjącą z dzieckiem w jamie. na su- 
chych liściach. odkryli dozsrcy, opinia 
hubliczna sie wzruszyła i dla niieszezę- 
$iwej znałazł się dach i kawalek 
chlela. 


LEKARZ 


znajłzie lokal do ordynac i 


w Krynicy 
w pensjonacie o 70 pokojach w centrum 
obok łazienek. Zgłoszenia skierować 
: M. Silberman, Krynica — poste-restante, 


zlotą 
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KRONIKA 


Listopada 
Piątek 
Kałarzyny p. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW Da ZWRACA. 
TEATR WIELKI. 
Piątek 25. bm. II. Koncert Symfonicz- 


ny. 
Sobota, 26. bm. „Paganini. 
Niedziela, 27. bm. o 12 w południe 


Uroczysta Akademja ku czci 5L Wy- 
spiańskiego. 

Niedziela, 27. bm. o 3.30 pop. „Wźrca 
sukien roztańczonych” -— ceny zniżone 
popoł. 


Niedziela, 27, bm. o 7.30 wiecz. „„Ha- 
ganini“. 


TEATR NOWOŚCI. 


Piątek, 25. bm. „Piękność premjo- 
wana. 

Sobota, 26. bm. „Piękność premjo- 
wana”. 

Niedziela, 27, bm. o 3 popol., „Adieu 
Mimi“ — ceny zniżone popok 


Niedziela, 27. bm. o 730 wiecz „P.ęk- 

ność premjowana”. 
* 

Teatr Wielki. Dziś Il. Koncert Symfo- 
niczny, zwiększonej orkiestry  Miejsk. 
Teatrów, z udziałem znakomitego piani» 
sty, Leopolda Muentzera -- pod kierun- 
kiem dyrektora muzycznego Jerzego Be- 
janowskiego. Zniżki urzędnicze ną kon- 
cert będą uwzględniane. — Jutro w so- 
botę, 26. bm., po raz trzeci świetna ro- 
wość operetkowa, Fr. Lchara „Paganini” 
w pierwszorzędnej reprezentacji artysty- 
cznej, z pœ Miłowską i Peterem w par- 
tjach czołowych. 

Z powodu generalnej oróby z „Wy- 
zwolenła*, przedstawienie popoliidniowe 
dla młodzieży szkolnej jutro w sohotę 
nie odbędzie się. 

Teatr Nowości daje dziś i jutro w dal 
szym ciągu, kapiłalną, do łez rozśmie- 
szającą, kratochwilę, WŁ Jastrzebiec- 
Zalewskiego „Piękność premjowana”. 


x 

TEATR MAŁY: 

Piątek 25 bm. g- 7.50 „Małgorzata z 
Navarry“. Gość. występ Jadwigi Smosar- 
skiej, 

Sobota, 26. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Małgorzata z Navarry“. Gośc. wysięn J. 
Smosarskiej. 


* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Zew morza". 
CASINO: „Oczy jej przekleństwem". 
CHIMERA: „Bitwa pod Czuszimą”. 
LEW: „Blaski i nędze życia kurłtyza- 
FATAMORGANA: Rbt- 
szylda. 
PASAŻ: „Noc zemsty”. 
PAŁACE: Zakazana dzielnica Algieru. 
UCIECHA: Harold Łioyd jako Męczen- 
nik sportu. 


ny 
„Faworyła 


* 

Mistrzowska orkiestra Armii we Lwo- 
wie. W niedzielę Ania 27. bm. o'lbędzie 
się o godz. 12 w południe w sali Polskie- 
go Towarzystwa Muzycznego, u. Cho- 
rążczyzny 7. koncert symfoniczny orkie- 
stry 20. pp. z Krakowa. Urhiesira ta 
wzmocniona solistami z innych cikuestr 
DOK. Kraków do składu 60 ludzi, ocly- 
wą w myśl rozkazu MSW. turnee po 
Polsce, cały dochód z koncertów oddając 
na rzecz powodzian w Małopolsce wsch. 
Dyrygują maj. Juljusz Schreyer, były ka 
pelmistrz Teatru miejskiego we Lwowie, 
obecnie kapełmistrz 20. pp. i kap. Bog. 
Sidorowicz referent muzyczny MSW. Na- 
leży zaznaczyć. że w dotychczasowych 
występach orkiestra ta odniosła szereg 
rzetelnych sukcesów. Ceny biletów od 
1—3 zł. 

——0 

DANCING Kiubu Tennisowero r. 1924 
w niedzielę, dnia 27. bm. o godzinie 5-tej 
popołudniu w lokalu własnym. Wstęp wy 
łącznie za zaproszeniami. 9823 
uj 

(ip) Napór zimy sic przesilił. Zwarta 
kolumna zimy, która objęła rząd nad 
światem, zakuwając go w okowy śnie- 
gów i lodów, rozszalała swem zwycię- 
stwem zawiodła w dniach ostatnich 
tryumfalne harce... Przy dzikiej oskie- 
strze wichru puściły się w orgiastvczne 
pląsy miriady białych śniegów, mirjady 
szklistych igiełek iocdowycn. w jakiejś 
sadystycznej żądzy zadawania cierpienia 


„GAZETA PORANNA" z dnia 26. listopada 1927. 


CO MÓWI NEMO. 


SZCZĘŚCIE. 


Z prochu powsiałem i w proch się obrócę 


Najlichszy 


robak między robakami — 


Śliczne złudzenie było niegdyś z nami, 
Dziś prawdzie w oczy patrzę się i smucę. 


Wiem, że grać muszę i nie wypaść z roli, 

Póki mię zimna ziemia nie pogrzebie, 

I wiem, że w życiu wykuwam sam siebie, 
Nieszczęsny kowal swojej własnej doli. 4 


Wszystko przeżyłem — zimną pustkę ciemnic, 
Wołanie grobu, czuwania samotność, 
l każdej lepszej chwili bezpowrotność 
I zmienność serca, pełnego tajemnic. 


I wiem, że choćbym o mur krwawił pięście 
I wałczył z życia codziennego mara. 
'Tyiko cierpieniem i wielką ofiarą 


Muszę okupić zawsze własne szczęście. 


raniąc twarze ludzkie, wgryzając się 
przenikliwem zimnem aż do głębi trzew 
każdego żywego organizmu. — A pani 
zima jak wielki przemożny inscen'zaior 
tworzyły z tych rozszalałych  taneczni- 
ków fantastyczne figury — iantaslyczne 
dekoracje... Miałkie masy śniegów pize- 
rzucając tam i sam, to naśtadowała wyd- 
my piaszczyste Sahary — to podbięgu- 
nowe krajobrazy. Zbrojna w to dzikie 
wojsko kładła kres ludzkim poczyna- 
niom, ludzkiej potrzebie ruchu i pracy. 
Zamieć śnieżna szalejąca nocy wtorko- 
wej i we środę w dzień przesypywała to- 
ry kolejowe i tramwajowe, olciążyła 
druty telefoniczne i telegraficzne, grożąc 
rupełnem zerwaniem wszelkiej koruni- 
kacji. Ale oto już wieczorein we srodę 
wyczerpał się orgjastyczny szał zimy, 
zmęczona, osłabła załamała się sama w 
sobie i rozpłynęła w izach odwilży. Tak 
było wczoraj — czy dziś nie skrzepi się 
na nowo? Qui vivra — werra. 


(ip) He kosztuje nas Śnieżyca? Wcze- 
sna zima i połączona z nią zadymka 
śnieżna przyczyma miasta zaacznvch 
kosztów. Zarząd czyszczenia miasła vru- 
chomił już cały swój aparat, a nadto 
pgłosił afiszami i zwrócił się do Urzę- 
du pośrednictwa pracy z zsawiadomie- 
niem, że przyjmuje robotników do od- 
gartywania Śniegu. W dniu wczorajszy:.n 
pracowało na ulicach miasta 450 trudzi. 
jakoteż obok wozów Zakiadu czyszcz. 
miasta także prywatne furmanki. We- 
dług prowizorycznego obliczenia każdy 
dzień Śnieżycy kosztuje miaslo ponad 
2500 zł. 

——— 


(jp) Dajcie nam więcej wozów irem- 
wajowych. Pisaliśmy już kilkakrotnie o 
potrzebie wysyłania na huje tramwajo- 
we większej ilości wozów w, godzinacls 
w których panuje największy 1uch. Po 
trzeba ta daje się odczuwać ze zdwojorą 
siłą obecnie, podczas przykrych warun- 
ków aimosferycznych. Zwłaszcza w go- 
dzinach rannych, gdy dziatwa szkolna u- 
daje się do szkoły, zaś pracownicy do 
biur i zajęć, rzadkie kursowanie wozów 
tramwajowych jest prawdziwą plagą. Z 
tego powodu ponawiamy nasz apel do 
Dyrekcji M. K. E. 


(jp) Wystawa a sprzedaż. Na wysla- 
wach licznych sklepów z owocami wabią 
przechodniów śliczne, jak malowane o- 
woce, jabłka i gruszki. A i cena uwi- 
doczniona przy każdej sorcie pozwala 
na tem łatwiejszy wybór między tymi 
ponętnymi artykułami. —- Uóż kiedy 
po wejściu w niektórych sklepach otrzy- 
muje się owoce dałekao  pośledniej- 
szego gatunku po cenach wystawowych. 
Czy godzi się to z solidnem prowadze- 
niem interesu? 


Teatr i Związek Literatów w hołdzie 
Wyspiańskiemu. Staraniem dyrekcji 
Miejsk. Teatrów i Związku Literatów 
Polskich we Lwowie, odbędzie się —. na 
scenie Teatru Wielkiego — w niedzielę, 
27. bm. o godz. 12 w południe, ku uczcze 
niu 20-tej rocznicy zgonu Wyspiańskiego 
uroczysty akt hołdu. Program obeimie: 
Preludjum organowe Kacha — Słowo 
wstępne dyrektora Miejsk. feaatrów — 
„Misterjum życia i śmierci u Wyspiań- 
skiego", prelekcja Ostapa Urtwina —- U- 
twory liryczne Wyspiańskiego, w ŻYwem 
słowie najwybitniejszych artystów Miejs. 
Teatrów „Twórczość malarska Wy- 
spiańskiego', prelekcja dra Wł, Kożichie 
go — Scena z dramatu Wvspiuiskiego 
„Zygmunt August“: S$mierć Barbary Fa- 
dziwiłłównej — „Zstąp Gałębica, 'I wór- 
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czy Duch...“ (Veni Creator), chór z orga- 
nami. — Niewątpliwie cały patrjolyczny 


Lwów uczestniczyć Fadzie w tym akcie 
hołdu. Bilety po cenach dramatu, do po- 
łowy zniżonych — jaż do nabycia w ha- 
sach teatralnych. 

Opóźnienia pociagów. Jak si} dowia- 
dujemy w lwowskiej dyrekcji kolejowej 
dziś (24, bm.) opóźnienia pociągów były 
mniejsze niż wczoraj. 1 tak poranny po- 
ciąg pośpieszny z Warszawy przyszedł z 
opóźnieniem 137 minut, z łouzi 64. mi- 
nut, z Równego 228 min, z Podhajes 44 
min., ze Stryja 35 minut. 

Izba aptekarska komunikuje w spra- 
wie postulatów, wysuniętych przez fnr- 
maceutów, co następuje: Dotychrzasawy 
rozkład pracy współpracownikow apte- 
karskich nie przekracza norm — uslalo- 
nych ustawą, a wprowadzenie tzw. „pO 
dwójnej zmiany“ służby jest w wielu 
aptekach  niemożliwem bez zwiększenia 
ilości współpracowników.  Dotyci:czaso- 
we pobory współpracowników wynikają 
z konferencji, na której zgodnie posta- 
nowiono, że dalsza ich zmiana nastąpić 
może dopiero po urzędowej zmianie lak- 
sy leków i taksy za wykonaną pracę. 
Zmiany takiej rząd dotął nie wprowa- 
dził, wydał natomiast szercg zarząyczeń, 
które jeszcze bardziej apteki finansowo 
obciążają. Ustałone dotąd nerms pobo- 
rów współpracowników aptckarsk:ch wy 
noszą miesięcznie: dla egzaminowanych 
aspirantów 264 zł. 50 gr., dla magistrów 
farmacji bez pięciolecia 359 zł 66 gr., 
dla magistrów z pięciolceiem 1431 zł. 25 
gr. Pobory te w wielu wypadkaci są na- 
wct wyższe, bądź to skutkiera vpiacania 
przez aptekarzy tych części opłat za 
świadczenia społeczne, kt3re z ustawy 
ponosić mają współpracownicy, bądź to 
z tytułu wzajemnej umowy. 

Posiedzenie naukowe  Małop. Tow 
Lekarzy weterynaryjnych odbędzie się 
w sohotę dnia 26. bin. o godz. 17 w sali 
II. Akademji med. weter. {ul Korhanow 
skiego 61.). Na porzadku dziennym wy- 
kład prof. dr. Alfreda Frawdńsk:cge pt. 


„Ubój bydła wedle rytuału  izraeli- 
ckiego*. 
„Architektura przyszłościć cdczyl z 


przeźroczami wygłosi archilekt inż. E mił 
Erdheim dziś w piatek w sali Instytutu 
‘Technologicznego (Bourłarda 5.) o godz. 
8 wiecz. 

Kobieła w nowoaczesnem  malarstwi' 
polskiem. Odczyt pod tym tytułem, ilu- 
strowany licznemi przeźroczami, wygłosi 
we środę dnia 23. bm. o godz. 6 popoł. 
w sali wykładowiej Muzeum Przemysłowe 
go Dr. Henryk Cieśla. Wykład mnządzo- 
ny staraniem Tow, Miłośników Przeszło- 
ści Lwowa. Wstęp wolny. 

Casino de Paris, ul. Bejlana 3. W po- 
niedziałek dnia 28. om. odiydzie się wie- 
czór pożegnalny popularnej pary komi- 
ków francuskich Leger Lia tes povchi- 
nelles de Paris). Oprócz nogatego pro- 
gramu odbędzie się wielki katyljon fry- 
skający humorem i śmiechem z niespo- 
dziankami i kwiatami. 

(—) Włamania ł kradzieże. Nieznani 
sprawcy dostali się wczoraj do mieszka- 
nia Geni Feldman przy ul. Źród!anej 6, 
skąd skradli garderobę wart. 1600 zł. — 
Włamywacze z magazynu zbożowego Da 
niela Wassera przy ul. Żółkiewskiej 118. 
skradli zboże wart. 500 zł. — Na szhodę 
Leiba Sobla skradziono wczoraj z mega- 
zynu przy ul. Starozazonnej 5. białą cli- 
wę oraz cynamon wart. 400 zł. — Z mie- 
szkania Mikołaja Kkorsaka zat. Kzeż- 
biarska 4., skradziono wczoraj 1ozmaite 
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rzeczy wart. ponad 1000 zł — Z okna 
wystawowego Salomona Pomaranza, wl. 
restauracji przy ul. Cródeckiej skiadzio- 
no wezoraj wódkę i wino wart 200 zł. 

(—) Ogień komiaowy. W realnośri 
przy ul. Gródeckiej 55. w domu Fow. 
„Dnister* powstał wczoraj ogień komi- 
nowy. Straż pożarna ogień zlokalizo- 
wała. 5 


(—) Aresztowania. Dc aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Wasyla (ysio- 
wa, za kradzież papierosów i innych rze- 
czy na szkodę restauracji Hermana Wil- 
helma przy ul. Na Błonie 2, oraz dana 
Jakubowicza i Karola Gwodzickiegć za 
kradzieże piwniczne. 

panew , N 
ŚW. MIKOŁAJ 
polecił zakupić KRAWAT za z}. 1.50 
u fwmy „IHE GENTLEMAN" 
Lwów, plac Halicki 12, 982412 
—n—(—— 

WIECZOR ŚW. KATARZYNY z tań- 
cami urządza Lwowske Towarzystwo Ko- 
larzy i Motorzystów w lokalu szkoły tań- 
ców WPanż Brysiowej, ul. Rutowskiego 
(gmach hr. Skarbka) w sobotę o modz. 
8-mej wieczorem, na który ZąApraszZit 
swych członków i sympatyków. 9836 


Cykorję Bohma nie zastąpisz inną. 
z” GRA z 

Na św. Mikołaja 

przepiękne i praktyczne podarunki 
we wielkim wyborze poleca 


Magazyn Mód męskich 
„The GENTLEMAN" 


piac Halicki 12. 
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Skuńczy się korsarstwo 
muzyczne w Polsce. 


Za granie uiworów trzeba płacić hono- 
rarjum kompozytorem. 
(Tełefonem od naszego korespondenta, 

Warszawa, 24, listopada. ,psj Sąd o- 
kręgowy karny w Warszawie rozpaty- 
wał dzisiaj po raz pierwszy sprawę 0 naru 
Szenie prawa autorskiego kompozytorów 
przez jeden z zespolów muzycznych w 
Warszawie. Jako oskarżeni zasiedli mu- 
zycy tego zespołu, oraz zarząd jednej 
z restauracji warszawskicn. Zespoł gry- 
wał piosenki kompozytora  Piotrowskie- 
go, nie płacąc — mimo żądań =- żądnych 
tantjem. Sąd na podstawie ustawy o pra- 
wie autorskiem skazał 2 muzyków tego 
zespołu Bodensteblia i Rysza ns miesiac 
aresztu i po 500 zl. grzywny. Pozos!a- 
łych muzyków sąd uniewinnił, gdyż wy- 
kazali, że w wykonaniu utworu nie brali 
udziału. Również uniewinniony zesłał 
zarząd restauracji, 

Jako przedstawiciele Związku auto- 
rów i kompozytorów występowali adw. 
Jan Nowodworski i Gustaw Bejlin. Ża- 
uwążyć należy, że jest to pierwszy wy- 
rok Sądu polskiego o naruszenie praw 
autorskich kompszyłorów polskich. 

< 


Rząd i kartel naftowy. 


Warszawa, 24 listopada. (Tel. G PY 
26 bm odbędzie się w Min. przemysłu 
1 handlu komferencja z udziałem przed 
stawicieli rafineryj naftowych, male- 
żących de Towozorganizuwanego kar- 
lalu. Min. Kwiatkowski zapozna rafi- 
nerów ze stanowiskiem rządu wobec 
karłelu, oraz z warunkami, na jakich 
Rząd zgodzi się na należenie „Polmi- 
nu“ do kartelu. 


| Czy wyciąłeś 
| dzisiejszy kupon 


Konkursu Zimowego ? 


Lwów, 25. listopada. 

Tegoroczny sezon zimowy zapo- 
miada się we Lwowie bardzo rnuchli- 
wie. Z licznych jego dziąłzin zyskało 
sobie u nas prawo obywatelstwa nar- 
ciarstwo i hockey lodowy, W tych też 
gałęziach oczekujemy wamożonej dzia- 
łąlności i postępu naprzód. 

Mówiąc o narciarstwie, rozróżnić 
musimy zasadniczo dwie jego odmia- 
ny: narciarstwo turystyczne i par- 
ciarstwo zawodnicze, Wszelkie dane 
wskaznią na to, że obykiwa te działy 
powiększą swe szeregi o znaczny za- 
stęp „rekrutów. d 

Tutaj raz jeszcze zwrócić musimy 
uwagę na ogromne zaaczenie skoczni, 
która potrafiłą w roku ubiegłym zain- 
teresowa już nie jednostki, ale sze- 
rokie masy. Przed mlodzieżą naszą, 
uprawiającą narciarstwo naogół nied- 
kale, otwarły się nowe horyzonty. Fo- 
pisy zagramicznych i krajowych asów 
przy mowane entuzjastycznie przez 
tysięczny tłum, okazały się naliepszą 
podnietą do intensywnej, syslematycz- 
nej pracy, u którcj celu widnieją suk- 
cesy i.. oklaski. Trudno!  Rywaliza- 
cja, wybijanie się ponad innych leży 
w naturze lnazkiej, jest ono też zasad- 
miczą podstawą sporinu. Sport domaga 
się od swych wyznawców nieustanne- 
go pedre ka górze, przy bezwzględnem 
zachowaniu ściśle przepisanych i o- 
gólnie przyjętych granic, określonych 
krótko -— fair play! W szlachetnej, 
dżemielmeńskici rywalizacji tkwi też 
wartość wychowawcza sportu! 

fwoluicje dokonywane na skoczni 
zniesicńskiej nie minęły też, bez wra- 
żenia u słarszej generacji. Zelknąwszy 
się -— może po raz pierwszy — bezpo- 
średnio z narciarstwem i to w jego 
nejafezłowniejszej formie, oceniła ona 
należycie jego wartość, Dziś z zado- 
woleniem  stwienizić możemy, że 
wśród nowicjuszy narciarskich znajdu- 
je się spora ilość ludzi, którzy wyszli 
jnż z wisku młodzieńczego. Nowy ten 
przypływ bardzo wydatnie wizmocni 
pozycję narciarstwa, zapewniając mu 
poparcie społeczeństwa i nowe siły de 
pracy organizacyjnej. 

Rozwój narciarstwa zależny jest 
od warunków, w jakich się kształtuje. 
W roku hieżącym jest u nas może sy- 
tuacja mieco lepszą, jednak do ideału 
wciąż jeszcze bardzo daleko, Siworze- 
nie ośrodka narciarskiego uważać mu- 
simy za poważny krok naprzód. Daje 
on gwarancję metodycznej pracy, któ- 
ra najszybciej doprowadzić powinna 
«do ce.u. Niestety dowiadujemy się, że 
pierwszy zapał minął i absencje za- 
wodn:ków należą już do objawów sta- 


Dodatek tygodniowy do Nr. 8334 z dnia 26 listopada 1927, 
pod redakcją Narcyza Sissermanna. 


ER I 
Z KARPATAMI. — WOROCHTA ODGIĘTA. 


łych. Spodziewamy się jednak, że wo- 
bee ukazania się śmiega i możliwości 
ćwiczeń w terenie, uda się znów zgro- 
amadzić „Uzódkę* i zagrzać ją do pil- 
nej zaprawy. 

Obok ośrodka, przeznaczonego dla 
bardziej Zaawansowanych narciarzy, 
organizują wszystkie sekcie i towarzy- 
siwa narciarskie kursy dla początku- 
fących. Należałoby koniecznie stwo- 
rzyć soobne kursa dla dorosłych, któ- 


ryt nie zwwsze przyjemmie będzie 
stawia pierwsze kroki wraz z mlo- 


dzieżą,. 

Stałą już niestety bolączką jest 
sprawa połączeń z Karpatami, Mimo 
usilmych starań, nie udało gię dotych- 
czas przekonać sfer koicjowych, że čest 
te dzisiaj sprawa nie pam „ziwarjiowa- 
nych” młodzieńców, ale zagadnienie 
interesujace caly lwów. Czy mamy 
po raz nie wiedzieć klóry wskazywać 
na zagranicę? Zdaje się, że mental- 
ność jest w pewnych kołach choroką 
uieuieczainą, a rozszerzenie horyzon- 
tów różnych p. t. refcrentów pnzedsię- 


wzięciem niewykonalesm. Dzięki tej 
królkowzroczności, będziemy więc 


wciąż jeszcze oddalemi od Karpat pra- 


Gi vape r 


Co słychać 


ZW OATS 
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wie że w równej mierze jak oill Semme- 
ringu, z tą tylko różnicąę, że podróż 
do Austrii — pomijając trudności pasz- 
portowe — da się wygodniej uskutecz- 
nić, niż jazda do... Słwwska. 

Bardzo dotkliwie da się odczuć od- 
cięcie Worochty, nadającej się najbar- 
dziej do stworzenia bazy narciarskiej, 
ze względu na doskonałe warnn= 
ki terenowe i kwaterunkowe. Kolej 
dochodzi obecnie tylko do Podleśnio- 
wa, a Szkody wyrządzone wyłewami 
usunięte zostaną dopiero z wiosną. 
Wskutek tego też, cały ruch narciarski 
skoncsniruje się na Ńijawsku, w któ- 
rem miestety wciąż jeszcze panują 
pierwotne stosunki sanitarni-hygieni- 
czne. Interwencja Tow. Tatrzańskiego 
i KTN. w sprawie pnzyspieszenia ko- 
munikacji ze Sławskiem odniosła ten 
skutek, że jedzie się tam dztsiaj o 
półtorej godziny dłużej! 

Znając przedsiębierczość naszych 
narciarzy, nie wątpimy, że nie dadzą 
się odstraszyć wszystkim tym przeciw- 
mością I ze zdwojoną energją zabiorą 
sią do pracy nad dalszą rozbudową i 
ugruztorranieni królewskiego sportu! 

N. S. 


sekcjach i klubach 


` narciarskich? 


Lwów, 25. listopada. 

Wszystkie nasze towarzystwa za- 
Ssoczone zostały nagłym występem 
zimy. Przygotowania do sezanu nar- 
ciurskicgo <nie zostały jeszeze ukoń- 
czone, w wielu sekcjach nie przepro- 
wadzono nawet dorocznych  zgroma- 
dzeń, mimo to wszyscy są dobroj 
mysli i pokładają w sezonie tegorocz- 
nym wielkie nadzieje. 

R. TFT. N. 

organizuje, jak zwykle, kursa narciar- 
skie. W roku bieżącym podjął się też 
niciuda zadania. TZR. organizuje za 
poparciem Miejskiego Komitetu W. F. 
kursa dla młodzieży, strona technicz- 
na spoczywać będzie w ręku KTN-u. 
Ogvine kierowniciwo „sprawować be- 
dzie proj. Lenkiewicz. Programu KTN. 
doiychezas nie ustalił. wypadnie w 
każdym :azie skromniej, niż w roku 
ubiegiym z powodu przygotowań olim- 
rijskich, odbywających się również i 
za granicą. W każdym razie przepro- 
wadzi KTN. drugie z rzędu zawody o 
punar „Gazety Pozannej”. 

Zarząd Sakcji Gzarnych 
ukonstytunie się dopiero w najbliż- 
szych dniach, Czarni wynajęli w Slaw- 
sku pięć pokoi, przeznaczając je wy- 

2 


łącznie dla młodzieży szšolnej, która 
pozostanie pod opieką prof. Kowalskie- 
go. Zawodnicy zapewnili sobie prywat- 
ne niicszkania, Sekoja narciarska weź- 
mie udział w jubileuszu klubu i wy- 
stąji z odpowiednim programem. Po- 
dobno zwrócą się Gzarni do AZS-u z 
prośbą o ustąpienie im organizacji mi- 
strzosiw Lwowa, Również i Czarni or- 
ganizują szereg kursów. | 
8. N. Pogoni 
skarży się na brak fundnszów i liczy 
w tym względzie na poparcie Zarządu 
klubu. O wzmocnienie funduszów sta- 
ra się ona wszelkimi sposobami, urzą- 
dzajac poranki kinematograficzna itp., 
imprezy zabawowe. Pogoń wynajęła 
dla członków swych schronisko w Tu- 
chli i w najbliższym czasie pnzystąpi 
do uruchomienia kursów, W programie 
swym przewiduje zawody o mistrzo- 
stwo klubu i o memoriał śp. Tomi- 
ckisgo. Na mocy uchwały Waln. zgro- 
madzenia zawody o memoriał przepro- 
wadzone zostaną jako ogółmo-poiskie. 
A, Z. 8. 

przygotowuje się w sezonie bież. do 
ruchliwej działalności. Stoi on przed 
ciężkiem zadaniem zorganizowania mi- 
srzostw Lwowa, oraz weźmie prawdo- 


= 


podobnie udział w mistrzostwach Can- 
trali, którs mają się udbyć w Cieszy- 
nie. Schroniska AZS. w tym roku nie 
posiada. Kursy zostaną uruchomione. 
Sekcja Lechii 
jest w stadjum organizacji. Zmając 
solidność Lechji, nie należy wątpić, że 
i na tem polu odpowiednio wystąpi. 
Najmłodszą izycj 
sportu narciarskiego jest Kiub Temni-. 
sowy 1924, Zebranie koustytunjące sek- 
cji narciarskiej adbędzie się właśnie 
w dniu „dzisiejszym. KT. 1924 nogi się 
z zamiarem zazngażowania imstnakito- 
ra, ograniczając działalność swą chwi- 
lowo do turystyki. 
szy | 


dak Wygląda SKECZNIA?. 


Lwów, 25. listopada. 

Skocznia na Zniesieniu należy do 
objcktów, z których Lwów jest dumny 
i któremi się szczyci. Przypadła ona 
Lwowianom w roku ubiegłym mocno 
do serca, to też losami jej żywo się im- 
teresuią, i 

Dzięki subwencji Miejskiego Komi- 
tetu W. F. pnzystąpiono w r. b. do po- 
yłękienia wyjazdu, który pozostawiał 
wieje do życzenia. Niestety pieniądze 
przyszły dość późno, wiskutek czego 
prac joszcze nie wykończono. 

Skocznia będzie dostępna dla wazy- 
sikich klubów po uprzedniem porozu- 
mieniu się z KTN. Skoczae weningo- 
we  zosłaną Grenin później wy- 
stawione, À 

W profilu skoczni zniesieńskiej nie 
zajdą żadne zmiany, gdyż odpowiada 
ona w zupełności chwilowym wymo- 
gcm. 


li tara Zżów regentem 


FESIEDNIM W Pradze, 


(Od naszego korespondenła.) 
Praga, w listopadzie. 

„esienne mistrzostwo Czech w pił- 
ce nożnej zdobyła Victoria Żiżkov z 
11 punkłami przed Siawią i Cechie 
Karlin. Długoletni mistrz. Czech Sparta 
uplasował się dopiero na czwartam 
miejscu, zdobywając wszystkiego 4 
punkty. Sparla ma o jedną grę mniej 
niż Viktera Żiżkov. Ubiegła niedziela 
przyniosła w Pradze większą niespo- 
dziankę w postaci przegranej Sparty 
3:2 z Gechie Karlin, Sparta zldkcewa- 
żyła swego przeciwnika i wystąpiła 
bez Kady. Kolenatego i Floreisa. Sparta 
prowadziła do połowy 1:0, pe pauzie 
ambitnie grająca Gechie zdołała nie- 
tylko wyrównać, ałę także strzelić 
dwie daisze bramki, z tego zwycięską 
na 3 minuty przed końcem, 

Najwięcej bramek w mistrzostwie 
Czech strzelił Meduna Victoria Żiż- 
ków (10), drugie miejsce z 6 zdobyte- 
mi bramkami zajmuje Silny (Sparta). 
———— 
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JAK PRZEDSTAWIA SIĘ NOWY 
DZIÓW DROGA OTWARTA. 


Lwów, 25 listopada. 

Hockey lodowy, rozwijający się 
na niwie lwowskiej nader pomyśł- 
nie i intensywnie przygotowuje się 
do tegorocznej kampanji. W ubie- 
głym tygodniu wybrany został no- 
wy Zarząd w nasiępującym skla- 
dzie: radca Bystrzonowski prezes, 
por. Szyba wiceprezes i przewodni- 
czący Kol. Sędziów, p. Blicharski 
sekretarz, dr. Peter skarbnik, por. 
Theuez kapitan związkowy. Na- 
zwiska te nie od dziś znane w ko- 
łach sportowych dają pełną gwa- 
rancję skutecznej pracy pod ha- 
słem dobra ogółnego, a nie poszeze- 
gólnych orgamizacyj. Zamierzenia 
nowego Zarządu pójdą w kierunku 
największego spopularyzowania 
sportu hockeyowego i zaintereso- 
wania niem społeczeństwa. Do o- 
ciągnięcia celu tego zdążać się bę- 
dzie przez urządzanie interesują- 
cych imprez i zawodów. 


Program tegoroczny przedsta- 
wia się bardzo okazale. Obok mi- 
strzostw okręgowych rozegrane zo- 
staną zawody o pubar Pogoni, Le- 
chji oraz Dziennika Lwowskiego. 

Rozgrywki mistrzowskie odbę- 
dą się w dwóch klasach. W klasie 
A. zmierzą się Pogoń, Lechja, LTL 
i Czarni, w klasie B AZS, Hasmu- 
nea oraz rezerwy kłasy A. Zawody 
te przeprowadzone zostaną tylko w 
jednej kolejce systemem punkto- 
wym. Przy równości punkiów za- 
decyduje o mistrzostwie trzecia 
rozgrywka. O przejściu mistrza kia 
sy B do klasy A zadecyduje roz- 
grywka kwalifikacyjna z drużyną 
stojącą u końca tabeli klasy A. Dla 
orjentacji podać należy, że walko- 
very liczy się jako 5:0. 


Oprócz powyższych zawodów 
projektuje Związek szereg spotkań 
reprezentacyjnych, pertraktacje z 
Warszawą, Toruniem i Krakowem 
są już w toku. Również i poszcze- 
gólne kluby noszą się z zamiarem 
sprowadzenia zamiejscowych ze- 
społów. 

Szczególną uwagę poświęcono 
organizacji Kol. Sędziów, które 
składało się dotychczas z siedmiu 
członków (kpt. Bilor, W. Kuchar, 
dr. Polakiewicz. por. Szyba, Strze- 
leoki, por. Theuer i por. Zawił- 
kowski). W celu powiększenia kadr 
sędziowskich przeprowadzony zo- 
stanie egzamin. Zgłoszenia do egza-- 
minu składać nałeży do 5 grudnia 
b. r. Kwalifikacje wymagane: 1) 
opanowanie jazdy na łyżwach, 2) 
zdałność tizyczna, 3) pełnoletniość, 
4) studja. 


Zawody adbywać 
torze LTZ i Pogoni. 


się będa ra 
Tor Pogoni u- 


kończony zostanie w przeciągu 
dwóch tygodni. Otrzymał on ogrze- 
wane szatnie, pomieszczenie dla 


dozorcy, bufet oraz elektryczne o- 
świełlenae. Plac do gry dostosowa- 
ny zostanie ściśle do przepisów, dla 
widzów ułożone zostaną specjalae 
deski. LTŁ zaopatrzyło tor swój w 
ruchome banty. 

W klubach wre naogół gorącz- 
kowa praca. Poważnym postępem 
jest zaopatrzenie drużyn w odpo- 
wiedni ekwipunek, którego brak 
wywierał ujemny wpływ na styl i 


WIG Irog 


ZARZĄD. — UROZMAICONY PR OGRAM. — 
— WZMOŻONA KONKURENCJA. 


Wiadomości Sportowe 


owania hocheyistów. 


formę graczy, stawiając ich z góry 
już w gorszej sytuacji od zamiej- 
scowych. Pogoń wystawi dwie 
kompleine drużyny. LTŁ wystąpi 
aż trzema zespołami. Lechja ogra- 
niczy się chwilowo do jednego kom 
pletu, o przygotowaniach Czar- 
nych nie zostaliśmy dotychczas po- 
informowani. Również AZS nosi 


się z górnymi zamiarami. Otrzyma 
on podobno z Warszawy trenera. O 
Hasmonei, podobnie jak i Drorze 
zupełnie głucho. Wzmożona rywa- 
kę aj 


się zapewne do 


„Gaz iy Porannej”. 


DO KOLEGJUM SẸ- 
ambitniejszych wysiłków i popra- 
wy formy. 

O szansach drużym chwilowo 
nie można nic pozytywnego powiec- 
dzieć. Pogoń będzie się musiała do- 
brze natężyć, jeśli zechce i w tym 
roku utrzymać się na czele. 

W końcu zauważyć należy, że 
Polski Związek w Warszawie od- 
nosi się do poczynań lwowskich 
bardzo przychylnie i liczy się z u- 
zupełnieniem drużyny reprezenta- 
cyjnej kilkoma graczami z nad 
Pełtwi. 


Hart i siina wola, oto 


cechy stawdziwydń społtawiecń. 
O GŁÓDZIE I CHŁODZIE DO CELU! 


Lwów, 25. listopada. 

W swoim czasie donieśliśmy, że 
trzej członkowie sekcji turystycznej I. 
L’ K. S. „Czar“ rozpoczęli marsz 
dookoła Rzeczypospolitej. 

Obecnie pp. Tadeusz Snopek, Wia- 
dysław Bielecki i Kazimierz Christman 
— tak bowiem nazywają się ci dzielni 
chłopcy —  przemaszerowałi w nader 
irudnych warunkach wzdłuż granicy 
czesko-słowackiej,  niemiockiej, mor- 
skici, Prus Wschodnich, następnie li- 
tewskiej. łotewskiej i sowieckiej do O- 
kopów Św. Trójcy, gdzie stykają się 
granice Polski, Rumunji i Sowietów. 
Pozostala tm jeszcze do przemaszero- 
wania droga wzdłuż granicy rumuń- 
skiej i czeskiej do Ławocznego. więc 
odległość stosunkowo niawialka, to też 
żywią nadzieję, że z końcem listopada 
ukriczą swą podróż. 

Celem scharakteryzowania nastru- 


a. naszych podróżników, podajemy 
wyjątek listu, pisanego do naszej Re- 
dakuji: 

„Niejednokrotnie chcielismy po 
drodze zrezygnować i wrócić do Lwo- 
wa, nie pozwalała jednak na to am- 
bicja i opinja klubu. A teraz ostatkiem 
sił przebywamy przeszkudy nie dla na- 
górd (bo klub żadnej nagrody nie wy- 
znaczył, nawet pamiątkowych meda- 
li), tylko dla splendoru i chwały Oj- 
czyzny i klubu. Chcemy pokazać, że 
w Połsce jeszcze są tacy, którzy 7 mie- 
siecy potrafią maszerować o gładzie i 
chłodzie. tylko w sportowych ubrań- 
kach, narażemi na zimno i deszcze” 
„Kto wytnwa, ten zbawiony bedzie”. 

Wienzymy. że wytrwali młodzierń- 
ty, mimo przeszkód i trudów, wytrwa- 
ią dv końca i wkrótce powsłamy ich 
zdrowo i cało w ojczystemi mieście. 


Miłosne kopnięcie znakomitej pikari. 


ODPALONY AMANT ŻĄDA 1.000 FUNTÓW SZTERLINGÓW ZA USZKO- 
DZONY KRĘG STOSU PACIERZOWEGO. 


Londyn, w HFstopadzie. 

(a). Przed sądem w Londynie sta- 
nęła miss Małgorzata Kindley, jedna ze 
znanych footbalistek. Skarżył ją mło- 
dzieniec nazwiskiem Jcehn Oswald Ru- 
prechi o odszkodowanie w wysokości 
1060 runtów szterlingów. 

Miss hindiey nszkodziła mn bo- 
wiem ostatni kręg stosu pacierzowego, 
wymierzając w to miejsce kopnięcie 
nogą. 

A sprawa przedstawiała się nastę- 
pująco: Mister Ruprecht, skromny i 
cknderiawy człeczyna, zakochał się w 
znakemiiej footbalistec. 


Przyszedł więc do jej domu, aby 
«znać swą miłość. 
Ni: czekając na zgodę, chwycił 


wpół panią Swego serca i chciał zło- 
żyć na jej ustach rocałunek. 

Lecz w tej chwili chwyciła go za 
kark krzepka jakaś dłoń i uniosła w 
pewielrze. Nim się opamiętał, leżał 
już za drzwiami nkochanej i w krzy- 
żach czuł niezvośny ból, pochodzący 
ol konmięci2, 

Sąd nie uzaai pretensji chuderla- 
wego amanta, który swem nostępowa- 
niem sprowokował mocarną pannę. 


Kronika sportowa. 


Klub tenisowy r. 1924 pnzystępuje 
da utworzania Sekcji narciarskiej i w 
tym celu zwołuje na piątek dnia 25. 
lm. o godz. 6.30 w lokalu własnym 
¿rzy ul, 8. Maja 12 konstyłuujące ze- 
branie, na które zaprasza wiszysikich 
członków pragnących wziąć udział w 
nowo powislającej Sekcji. 


Walne Zgromadzenie Z. K. S. Has- 
monea, odbędzie się w niglzielę dnia 
4 grudnia br. o godz. 8 rano w Sali 
Demu Narodnego, przy ul. Rutowskie- 
ge. Porządak dzienny Walnego  Zgro- 
madzenia: 1) Zagajenie i odczytamie 
protokołu. 2) Wybór przewodniczącego 


dnia. 2» Sprawozdania administnacyj- 
ny, ist i sportowe. 4) Zmiany sta- 
lutów klubu. 5) Wybór władz klubu. 
6 Wnioski i interpelacje. Wszelkie 
wnioski muszą być podane pisemnie 
najdalej; do dnia 28. listopada na ares 
dr. M Roiler, ul. Kazimierzowska 35. 
W razie braku kompłetu rozpocznie się 
Dorocznc Walne Zgromadzenie bez 
względu na ilość abeenych w godzinę 
później, tj. o godz. 9 rano z tym sa 
mym porzątikiem dziennym.  Upraw- 
nieni do głosowania są wszyscy PT 
Członkowie i Członkinie nie zalegają- 
cy z roczną wkładką do dnia 31. gru» 


SE 
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dnia wdączmie, Zaległości należy uiścić 
dc rozpoczęcia Walnego  Zgromadze- 
nia, 

Witkowski trenuje bardzo intensyw 
nie, mimo zajęć zawodowych. Uczę- 
szcza regularnie na gimmastykę i prze- 
prowadza wzy razy w tygodniu jedno- 
godzinny bieg. 

Trener Stolpe zawiadomił kpt. Lo- 
teczkę. że mimo usilnych starań uzy- 
skał zaledwie 3 tygodniowy urlop, co 
uniemożliwia mu naturalnie podjęcie 
się obowiązków trenera. Kapitan Lo- 
teczek nie daje jednak za wygraną 
i żywi naczieję, że uda mu się prze- 
cież jesacze prowadzić do Lwowa 
sympatycznego Szweda, 

Dr. Dyboski i radca  Christelbaner 
czynią w Warszawie staramia o uzys- 
kanie subwencdi, któraby umożliwiła 
Czarnym. wykończenie schroniska w 
Sławsku. Prace utknęły przy parterze 
z powodu braku funduszów. Kwestja 
szhron'ska odpowiadającego kultural- 
nym wymogom jesł w Sławsku nader 
piekącą, to też należy się spodziewać, 
iż spotka się ona u kompetentnych sfer 
z na!eżytem zmozumiieniem. 

Odnośnie do notatki ostatniej o kilku 
giaczach Pogoni, którzy zostallń rzeko- 
mo skreśleni, dowiadujemy się, iż gra 
cze ci cofnęli swe podania o zwolnic- 
nie i pozostają mmdał w szeregach Po- 
goni, Dla ścisłości rejestrujemy rów- 
nież, że Hanke nie starał się o zwol- 
nienie, 


ENDTE 
NADESŁANE. 


KOMUNIKAT. 

Zapommniani BIALI MURZYNI. Trudne 
warunki życiowe zmusiły wszystkie mie- 
mal warstwy, fizycznie i umysłowo pra- 
cujące do orgamizowanie się w Zwiąż- 
kach i Towarzystwach zawodowych. 

Potrzebę zawadowego  orgemizowania 
się wykazało życie codzienne tych wszyst 
kich, którzy sa. zmuszeni ograniczać si} 
do niewysta; czających miesięcznych, 
względnie dziennych płac wynagrodze- 
nia. 

Węytrwałą i systematyczna praca 
Związków zawodowych przyczynia stę 
w wielkiej murze do poprawy bytu eh 
członków. Stanowisko pracodawców iest 
prawie w każdym wypadku niezwykle 
wyrozumiałe i przychyłne. 

Nie wszyscy jednak, niestety, praco- 
dawcy odnoszą się życzliwie de organiza 
cyj zawodowych, przeciwnie, zajmują 
wielokrotnie wprost wrogie w tym wy- 
padku stanowisko wobec swoich pracowni 
ków, którzy w obuwie przed utratą na- 
wet tych głodowych zarobków stronią od 
swoich organizatyj zawodowych, 

Jednymi z tych, na szczęście niewie- 
lu, są funkcjonarjusze Polskiego Związ- 
ku zawodowego skontystów bankowych, 
których płaca miesięczna nie wystarcza 
niciednokrotnie na kilkudniowe skromne 
wyżywienie żyjącej istoty w ludzkiem 
ciele, panowie dyretorowie wielu insty- 
tucyj 1 zakładów bankowych oraz prze- 
mysłowo - handlowych, nieczuli na nę- 
dzę tych swoich pracowuików, zapomina- 
ją o swoich obowiązkach jako pracodawe 
cy, pogłębiają w ten sposób bezdenną 
przepaść, jaka ich d.ieli z tym, który 
przyczynia się nie malo uczciwą swoją 
praca do rozwoju danych instytucyj. 

Oslatnie wypadki. które miały miej- 
sce w Warszawskim Banku Dyskonio- 
wym, niepocieszające zresztą, wcale nie 
wpłynęły dodatnio w tym kierunku na P. 
P. Władców białego murzyna. 

Dlaiego egzekutywa „Zjednoczenia“ 
Chrześć. Związków Zawodowych, złożona 
z jednostek w iem wcale nie zaintereso- 
wanych, przeciwnie, niezależnych, nieza- 
wisłych, społecznie wysoko  postawio- 
nych, apeluje na razie tą drogą do Panów 
Dyraktorów wszystkich imstylucyj i za- 
kładów bamkowych oraz hamdłowo-prze- 
mysłowych, a w szczególności także do 
Oddziału Małopolskiego Związku Banków 
we lawowie, by raczyli wglądnąć bez: 
zwłocznie w opłakane a wyżej przedsta< 
wione stosunki materjałne podurzedników 
i skontystów bankowych po 'dynczych 
instytucyj i zakładów bankowych i od. 
powiadnio je urssulować. RIS 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 26. listopada 1927. 


UŁAT WIENIE LADOWAN IA. 


Lwów, w listopadzie. 
(H) Któż z trochę starszego po- 
kolenia mie pamięta tych niezbyt 
odległych czasów, 
awjatyki odnoszono się z wielkim 
i PO ak a) wróżąc jej zbyt 


Kącik fid od. 


PROGRAM Avoid! RADJOWYCH. 


Piatok, 25. listopada 1927, 
Warszawa (lili) 16.40. Odczyt p. t. 
„Jak zbudowany jest  wszechświat?'. 


17.20 Odczyt p. t. „Metody selekcji bydła 
w Holandji'. 17,45 Koncert popoludnio- 
wy w wykonania orkiestry Domrzysłów. 
19.15 Rozmaitości, wypowie p. L. Lawiń- 
ski. 19.30 Odczył p. t. „Alkoholizm wśród 
dzieci t młodzieży”. 19.55 Pogadanka mu 
zyczna z cyklu „Dzieje muzyki“. 20.15 
Transmisj koncertu Symfonicznego z Fil- 
harmonji Warszawskiej. 22.00 Sygnał 
czasu i komunikaty. 


Kraków (422) 20.00 Transmisja hej- 
mału. 20.30 Koncert z Filharmonji War- 
szawskiej. 

Poznań (34%) 20.80 Koncert Filhar- 
monji Warszawskiej. (Orkiestra symto* 
niczna). 


Wrocław (322) 20.00 Muzyka kame- 
ralna (Orkiestra dęta), 21.00 Godzina nu- 
MOTU, 

Królewiec (329) 20.00 Koncert sym- 
foniczny (Solistka Elly Ney, pianistka) 
Weber. Branlims, Bruckner. 

Lipsk (366) 20.15 Wieczór pośw. nie- 
mieckiej muzyce operowej (R. Keiser, 
Graun) alt, tenor, baryton, bas. 22.30 Mu- 
zyka taneczna. 

Siuttgart (360) 20.00 Muzyka opero- 
wa (orkiestra, sopran, baryton). 

Hiamhurg (394) 19.25 „Rigoletto“ ope- 
ra w 4 aktach Verdiego (Transmisja 
z teatru). 22.30 Dancing. 

Frankfurt (428) 20.15 Wieczór sonat 
skrzypoowych .(Walter Caspar skrzypce). 
21.15 Godzina pośw. muzyce i liferaturze 
Chin. 

Langenbezy (468) 21.25 „Die Matrone 
von Ephesus“, komedja Lessinga. 

Berlin (484) 20.30 Koncert orkiestr. 
pośw. utworom Głazunowa. 22.30 Muzyka 
rozrywkowa. 

Wiedeń (517) 20.80 Koncert 
hauczycielskiego. 

Monachjam (535) 20.35 Koncert pośw. 
R. Wagnerowi. 


chóru 


Leningrad (1000) 18.50 „Aida“ opera 
Verdiego. > 

Moskwa (1450) 18.30 „Borys Godu- 
now", opera Mussoryskiego. 


Sobota, 26, listopada 1927. 

Warszawa (1111) 17.45 Program dla 
mlodzieży. Żywy numer „Iskier”, oraz 
koncert dla młodzieży. 20.30 Koncert wie- 
azorny, muzyka lekka. Wykonawcy: Or- 
kiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Gónzyń- 
skiego, p. Loda Roginska (śpiew), Włady- 
slaw Waler (recyt.) i Stam. Nawrocki 
(akomp.) 22.00 Sygnał czasu i komunika- 
ty. 22.30 Transmisja muzyki tanecznej. 

Kraków (422) 20.30 Traijsmisja koncer- 
tu z Warszawy. 22.30 Muzyka sałonowa. 


Poznań (394) 20.30 Wieczór lekkiej 
muzyki (orkiestra wojskowa, soliści). 
22.30 Muzyku taneczna. 

Wrocław (322) 20.15 Koncert publ. 
„Die Blume. von Hawai“ operetka W. 
Kollo. 


Królewiec (329) 20.15 Recytacje. 21.00 
Wesołe zakończenie tygodnia. 22.30 Mu- 
zyka tameczna. 

Praga (340) 19.00 „Mur diabelski" o- 
pera Smalaqty, 

24 (866) 20.15 Transmisja z Frank 
furlu. 22.15 koncert orkiestry wojskowej. 

tuttgart (380) 19.39 Wieczór rozmai- 
tości (6Tkieatra, kabaret). - 

Hamburg (344) 20.00 Koncert orkiestry 
mandolinowej, 22.30 Dancing. 

Frankfurt (428) 20.15 Koncert chóru 

męsziego z udziałem solistów. (Mozart, 
Busoni). 22.380 Muzyka taneczna. 

Langenberg 6544) 20.00 Rewja kaba- 
ralowa. 22.00 Muzyka iancczna. 

Berlin (484 20.30 „Sahara“ 
sko sluchowe. 22.30 Dancing. 

Wiedeń (017) 19.45 „Die Licbesschau- 
kel“ komedja w 3 aktach L. Ringa. 22.30 
Muzyka laneczna. (Hotel Bristol) 


widowi- 


w których do ! 


wyn 


— DOBROCZYNNE LAMPKI ELEK TRYCZNE. 
DRWI SOBIE Z KAPRYSÓW AURY. 


, którym podróż samolotem mniej 


| rozwiązaniem bardzo ważnego pro- 


aze 


(Do ryciny na stronie 1-szei). 
świetnego rozwoju. Wbrew tej 
opinji rozmaitych sceptyków i pu- 
szczyków aeronautyka posuwa się 
naprzód butami iście siedmiomilo- 
wemi, a każdy niemal dzień przy- 
nosi nowe udoskonalenia, now 
wynalazki w tej dziedzinic. W 
szybkiem tempie zbliża się dzień, 


będzie ryzykawna i niebezpieczna 
niż jazda koleją. 

W czasach ostatnich fachowcy 
awjatyczni łamali sobie głowę nad 


blemu. Chodzi o ułatwienie same- 
lotom ladowania, które nicraz na- 
Siręcza poważne trudności, naraża 
na znaczną straię czasu, a nawet 
niekiedy powoduje katastrofę. 
Inżynier amerykański 
Robert Tiełd 
wpadł na znakomity pomysł, dzię- 
ki któremu lądowanie aeroplanów 
zostanie niesłychanie ułatwione. 
Oto naokoło lotniska biegnie w 
ziemi > 
É kabel 
(oznaczony na naszej rycinie linja 
kreskowaną, biegnącą na dole), 
przez który przepływa prąd elek- 
tryczny o bardzo silnem napięciu. 
Wysylane przez ten kabel fale do- 
chodzą -do 
anten ramowych, 


KZEDIEIZKIZZET ET WOREZ 
Ż życie gospodarcze. 


FIASKO KRAKOWSKIEJ PIGRARNI 
MECHANICZNEJ: 
(Telefoncm od naszego korespondenta | 
Kraków, 24. listopada, (ster) Wielka 
piekarnia mechamiczna, kitóra kosztem 
olbrzymich wkładów została wybudo- 
wana przed około pół rokiem, dała 
w ciągu paru miesięcy 22 tys. zł. 
deficytu. Przyczyną deficytu jest wa- 
diiwa budowa pieców, które pochła- 
mają zbyt wielką ilość węgla 

kaman." anan 


GIEŁDY. 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 24. listopada. (Tel. G. P.) 
Bank Handlowy 123, Sank Polski 15% 50, 
Bank Zachodni 28, Bauk Zw. Sp. Zarob. 
89, Czersk 1.03, Michałów 0.56, Warsz. 
cukier 84.80, Węgiel 114, Nobel 45, Fitz- 
ner 9.25, Lilpop Rau 33.60, Modrzejów 
9.50, Norblin 205, Ostrowice 686, Pocisk 
3.05, Rudzki 55, Starachowice 7000, Ur. 


sus 13.50, Żyrardów 18.60, Borkowski 
3.75, Haberbusch 158. 
Warszawa, 24. listopada. (Tel. G. P.) 


Dolary St. Zj. 8.86, Sztokholm 259.00, 
Bełgja 124.11, Hołandja 359.10, Londyn 
43.36, N. Jork 8.88. Paryż 34.95, Praga 
26.35, Szwajcarja 171.43, 5 proc. pozycz- 
ka konwers. 66.75, pożyczka kolej. hon- 
wers. 62.50, 
dołarówka 62.25, 8 proc. listy zast. Ban- 
ku Gosp. Kraj. 93 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 24. listopida, ‘Te. G PJ 
Bank Polski 153.50, Tofan 14.  Ziele- 
niewski 21.60, Górka 86.50, Siersza g. 
10.20, Niemojowski 2.50, Azot 154, Sier- 


sza el. 52, Krakus 0.31, Ghodorów 182.50 
Chybie 6.30. 
GIEŁDA ZURYCHSKA. s 


Zurych, 24. listopada. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.38, Londyn 25.28 5'3, N. Jork 5.38 
i pół, Bełgja 72.37 i pół, Włochy 24.23 
i pół, Hiszpanja 8765, kiolandja 209.40, 
Berlin 123.82 i pół, Wiedea 73.07 i pół, 
Sztokholm 139.75, Osło 137.80, Kopen- 
haga 139.00, Sofja 3.74 i poł, Praga 15.37, 
Warszawa 58.15, Rudapeszt 90.77 i pół, 
Białogród 9.13, Ateny 530, Konstuntyno- 
pol 2.68, Bukaresbt 4.20, Helsingfors 
13.07, Buenos Aires 221 1 pół. 


pożyczka kolejowa 108.50, | 


k aWiatyczi 


ki a 
PILOT, KTÓRY 


umieszczonych w samolocie. Gdy 
samolot zbliża się do lotniska, pilot, 
choćby z powodu mgły czy innych 
trudności atmosterycznych nie spo 
strzegł lotniska, otrzymuje odpo- 
wiednie sygnały. * 

Mianowicie zaczynaja płonąć 
odpowiednie lampki elektryczne, 
znajdujące się naprzeciw miejsca, 
ma którem pilot siedzi. Te lampki 
pokazują, czy samolot jest na pra- 
wo od kabla, czy leż na iewo od 
niego, czy wreszcie płynie ponad 
nim. Jeśli aeroplan jest na lewo od 
kabla, zaświeca się większość lam- 
pek po lewej stronie, jeśli na prawo 
— płonie większość lampek po stre- 
nie prawej. Gdy znajduje się nad 
kablem, lampki płoną po obu stro- 
nach specjalnego wskaźnika. 

Na rycimie naszej najwyższy sa- 
unolot znajduje się na lewo od ka- 
bla (8 lampki po lewej, jedna po 
prawej), samołot, widoczny na le- 
wym brzegu obrazu, jest na prawo 
od kabla (3 lampki na prawo, 1 na 
lewo), pozostałe trzy samoloty lecą 
nad kablem (po jednej lampce z 
prawej i lewej strony). 

Wynalazek Tiełda zyskał wiel- 
ki aplauz i rychło się niewątpliwie 
rozpowszechni po całej kuli ziem- 
skiej. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. À 
Wiedeń, 24. listopada. (Tel. G. P.) 
Amsterdam 285.00, Belgrad .12.46 i 
ćwierć, Berlin 169.09, Pruksela 33.79, Bu 
dapeszt 123.97, Bukareszt 4,23 i ćwierć, 
Kopenhaga 189.75, Londyn 31.52 i pół, 
Madryt 119.70, Medjolan 58.55, N. Jork 
707.85, Oslo 188,15, Paryż 27.82 i pół, 
Praga 20.97 i ćwierć, Sofja 504 i (rzy 
czwarte. Sztokholm 190.75, Warszawa 
19.68, Zurych 136.49 1 pół, Amerykań- 
skie 704.70, Niemieckie 16885, Włoskie 
38.49, Jugosłowiańskie 1238, Czeskie 
20.93, Węgierskie 12.331, Szwajcarskie 
136.18, Renta majowa 0.795, Renta luto- 
wa 0.751, Renta koronowa 0.555, lrunaj 
Sawa Adria 82.95, Tureckie 42.50, Bank- 
evrein 29.85, Bodenkredit 126.60.  Kie- 
ditanstaM 67.50, Anglobank 6, Hipotecz- 
ny 1.02, Kompas 1, Landerbank 21, Mer- 
kury 28.40, Kolej północna 1:06, "Austr. 
koleje państw. 28.75, Kolej południowa 
1149, Alpiny 43.30, Berg u. Hutten 738.50 
Krupp 17.05, Połdi Hutte 136.20. Prager 
Eisen 315, Rima 141.75, Skoda 241, Sier- 
sza 780, Fanto 8, Karpaty 29, (alicja 
80.50, Nafta 38, Schodnica i080, Mraż- 
nica 155. 
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GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 24. listopada. (Tel. G. P.\ Lon- 
dyn 124.03, N. Jork 25.43, Beluja 365, 
Hiszpanja 430. Włochy 138.50, Szwajca- 
rja 490 i pół, Danja 682, Holandja 1627 
i ćwierć, Norwegja 376, Szwecja C&S i 
pół, Praga 75 i pôb Rumunja 12570, 
Niemcy 607, Wiedeń 359. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 24. listopada. ITel. G P3 N. 
Jork 487 21/82,  Holandja 12.07 9/6, 
Francja 124.03, Bełgja 34.93 i trzy czwar 
le, Włochy 89.65, „Niemcy 20.42 i ćwierć, 
$zwajcarja 25.28 i poł, Hiszpanja 28.87, 
Danja 18.19, Szwecja 18.09 I pół, Norwe- 
gja 18.34 i pół, Helginytors 13.62, Ya 
164.50, Wiedeń 34.59, Warszawa 43.45 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 25. listopada. 
Tendencia niezmieniona. Obrót 
średni, 
WAĄLTTY. Dolary ameryk. 
do 88 75 dolary kanad. 
dę 8.86 — korony czeskie 
da 0.2650 szylingi #nstr. 
do 1,2625 teje 0.0550 do 
franki francuskie 0.8450 de 0.35 


887 25 
8.85:50 
065 
1. 528 
0:05:75 


w / 


Str. 11 


franki szwajcarskie ].71— de 1.71 50 
funty szterling 4 40 — do 4870 — 
Czerwieńce sowieckie za jeden 3020 


do 31 00. 

ZŁOTO. 20 keron 36.40*— de 
36.70*— 20 franków 3430— do 
3:6: — 20 marek o 42.40'— do 
4. TY iO rubli ros. 46.70" — de 
47 10— 

SREBRO. Korona austr. ".68'— 
do 0.69'— 5 kor. austr, 3.55 — do 
3860:—  filoren* austr, 1.78 - do 


1.80 — ruble ros. 2 90— de 3.00' -- 
kopiejki za rube! 1.46 — do 150 — 


ERIRE pT EN 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym. 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty i 
obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — znajduiącą się obecnie w obli- 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sła- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką tak, że zu- 
pełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj- 
muje Administracja dia „Matki obrońcy 
Lwowa". i 

, ——— 

Uboga słarnszka, 65 lał licząca, kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prost o iaskawą pomoc. Datki skie- 
rować należy do Administracji, dla staru- 
szki kaleki. 

za 

Z błagalną prośbą udaje się uboga sta- 
ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi —do 
serc litościwych państw o udzielenie po-, 
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Administrā- 
cji dla Wiktorji. 


ę ` ra 


FOSADY POSZUKIW ANĀ 
3 grosze za wyraz- 


JAZZ-BANDZISTA 


inshru- 
meritami, produkujący się również ja- 


z własnemi 


ko tamcerz, poszukuje engerament. 
Zgłoszenia do, Adm. „Jazztrośt |. 38142 


URZĘDNIK, biegly rachmistrz, poszukuje 
jakiegokolwiek popołudniowego zajęcie. 
Administracja. Natychmiast". 9798-2 


MONTER i długoletni werkmisłrz tar- 
taszny i młyński. poszukuje odpowied- 
miej posady. Zgłoszenia do Admim. „Ga- 
zety Porannej' pod  „Monter-werk- 
mistrz . 9791-3 


MAGISTER farmacji z długoletnią prakty- 
ką, dobrze polecony obejmie posadę lub 
zarząd. Zgłoszenia do Adminmisiracji pod 
„receptarjusz”. 9648-6 


ROLNIK zawodcwy z ukończoną BeFołą 
rolniczą, dłuzszą praktyką, człowiek 
godny zaufania, lat 40, żonućv, bez- 
dzielny, z barczo dobremi pałecen'ami 
od poważnych csobistości zmieni rosa- 
dę od Nowego Roku łub wcześniej na 
umiarkowanych warunkach. «askawe 
zgloszenia posto restante Kałasz okazi- 


cielowi dowodu osobistego Hg ych 
21.826/22, 9504-6 
PIELĘGNIARKI NIEMOWLĄT,  nauczy- 


cielki z francuskim, muzyka, Francu- 
ski, Niemki, zarządozynie, gospodynie, 
freblanki,  imstruktorów, ogrodników, 
szoferów, Trządców, ekonomów, leś- 
nieżych, rachmistnzów, personai biuro- 
wy, sklepowy,  restauracyjny polea: 
Biuro Nieruczynowskiej, Lwów, plac A- 
kademieki 3. Telefon 13-61. 9929-3 

WOLNE FOSADY, 

19 groszy BA Wyraz. 


y 


POMOCNIK HANDLOWY ZDOLNY BU- 
FETOWIEG (katolik) ze świadectwami 
płerwszorzędnych firm, znajdzie posa- 
dę w handlu delikatesów 1 śniadań we 
Lwowie. Oferty pisemne pod „Zdolny 
bufełowiec" do Adm. „Gaz. For.“ 9813 


RKWALIFIBOWANEGO introligatora 1 
dziewczęta do pracy przyjmie fabryka 
ksiąg handlowych „Laopołx”, Żólkiew- 
ska 63. 9833 


Sir. A 


$ NAUKA 1} WYCHRHOWARNii 
r 10 groszy za wyraz. 


WiLGZURA, Dobermana, przyimę do tre- 


sury. Wiadomość: Krasickich 7, u do- 
iZOTCY. 9335 


MISSZKANIA, SKLEPY. 
b 10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJE się mieszkania urządzonego 
3—4 pokoji z kuchnią na miesiące zi- 
mowe., Adres: Zarząd dóbr Ostrów p. 
Krasne kolo Lwowa. 9764-3 


4 POKOJOWE mieszkanie z komfortem 
poszukiwane. Ewentualnie oddzm wza- 
mian 3 pokoje na biuro w cenlrum mia- 
sta. Warunki wedle umowy. Zgłoszenia 


we firmie M. Beyera i Ski, ui. Legjo- 
nów 1. 9499-3 


f KUPNO I SPRZEDAZ. 
aj 12 groszy za wyraz: 


CATER 24-calowy sprzedam. Lisiy pod 
„Gater po remoncie' do Biura ogłoszeń 
Jagieltońska 7. 9808-3 


MOTOR 19-konny, prąd zmienny, sprze- 
dam. Listy pod „Motor“ do Biura ogło- 
szeń Jagiellońska 7. 9807-3 


SALON ANTYCZNY, garnitur klubowy, 


pianino czarne,  Świeczhik żydowski, 
łóżka mahoniowe, obrazy Rozwasłow- 
skiego, Grabowskiego, Jaroszyńskiego 


sprzeda okazyjnie Hala Aukcyjna, A- 
kademieka 3, I. p. Telefon 30-54. 
9796-2 


lub pianino używane ku- 


FORTEPIAN 
pię. Gotówka. Nowacki. Piłsudskiego 17. 
9753-4 
FUTRO podróżne męskie szopy w bar- 
dzo dobrym stanie sprzedam.  Klepa- 
rowska 22. Gawroński kpt. 9744-3 


YALE, zatrzaski do drzwi, kasełki wert- 
heimowskie, kłódki amerykańskie pole- 
ca Rentschner, Legionów 37- 8616-10 


REĘSTAURATORZY! Maszynki dc krajania 
chleba, noże stalowe oryginalne ansiel- 
skie poleca Rentschner, Legjonów 37 

8774-5 


FORTEPIAN „Bósemdorfera'* krótki, zna- 
komity sprzedam niedrogo. Kopernika 
1. 26. Skleniarski, 9825-4 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


UNIĘWAŻNIAM  zgubioną książkę woj- 
skową, wysławioną przez P. K. U. Łań- 
cut na nazwisko Leib Satler, ur. 1901 
Kurylówka. 9762-3 


ŚWIETNE opaski 
gumowe od 25 zł. 
paryskich „Malgorzata“, 
Mep 


OPONY Samochodowe Englebert najlepszej 
jakości, wszystkie wymiary na skiadzie 
Zastępstwo CYCLECAR, Lwów, Roma- 
nowicza 9. Telefon 20-01. 9599-15 


CHOROBY WukERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurasienję seksualną eczy spe- 
cjalista Dr. Fxisch, Wałowa 12 C4Q$ 


biodrowe, od 11 zł, 
Magazyn gorsatw 
Batorego 34. 
3549-56 


NINIEJSZEM unieważniam zgubioną kar- 
tę przemysłową na hamdel bydła 1 cie- 
ląt, wydamą przez starostwo w Żółkwi. 


Tsser Roth. 9328 
KRAWCY, Stolarze, Fryzjerzy! Polecam 
czasopisma wyżej wspomnianych za- 
wodów. Prospekty hezpatnie. Naftali 
Licht, Jarosław. 9830-3 


ŚNIEGOWCE, kałosze naprawiam trwale 
sposobem elektrycznej wulkanizacji. 
Krzyszkowski, pl. Marjacki 6—7. 

9614 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 26. listopada 1927. 


UWAGA. — Czesci 7a- 
pasowe stale na skiad- 
zie, ponieważ w GDA= 
NSKU znajduje się 
składnica Samochodów 
1 części zapasowych dla 
przedstawicieli fabryki 
STUDEBAKER na 
POLSKĘ. 


RAN 

Blure Techniczene 
Bracia, BALKO Ska. a.0.0. 

LWÓW. Pasaż Mikolascha. — Teleton . 10-85 


Generalne Przedstawiciel ra LWÓW 
i WSCHODNIĄ MAŁOPOLSKĘ Fabr. Samoch. 


THE NJ AKER CORPORATION ef AMERICA 


* AUTOEŁEKTRA” 


Dlaczego każda kobieta z gustem i każdy szykowny 
mężczyzna zawsze wybierają *President'a” z pośród 
wszelkich luksusowych samochodów ? 


Ponieważ elegancja jedynie tego samochodu harmoni- 
zuje z jego wielkim komfortem. 


Ponieważ jego wspaniałość uwodzi wprost każdego i 
pochlebie miłości własnej tych co go posiadają. 


Ponieważ zarówno w mieście, jak na szosie zwraca 
ogólną uwagę swą pięknością bez zarzutu, swym majes- 
tatem i swą sprawnością, Oraz zadziwia swą wytrzy- 
małością. 


Ponieważ żaden inny samochód nie dostarcza takiej 
przyjemności, ani takiej wygody w podróżowaniu jakie 
daje "President". 


SA 106 


wWłóczkowe wyroby firm, Enka-Wiedeń 


oraz innych firm zagr. są do nabycia wyłącznie w 


„Magazynie Trykotaży” ™ 


Mariachi 0. 


w bramie. 


Polecamy Garsonki, Żakie'y, Kamizelki, Pulovery damskie i dziecinne. 
Osobny oddział sukien wizytowych i balowych. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz | - szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz 1 -szpałt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
l -szpalt. milimetrowy (szer, 60 mrm.) w 
trkście (kronika, repertuar, dział ekono- 


miczny itd.) 50 gr., 


za wiersz i - szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., dreb- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrvmonialne, 
korespondencje 12 gr.. prywatue za sło- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy iub 


SZKOŁA GHODZENIA. 

Obecnie Lwów stoi pod znakiem intensywnej nauki 
organa policji. Rycina nasza uzmysławia, jak należy przechodzić 
by uniknąć przejechania przez pędzące pojazdy. Pierwszą część jezdni przechodzi 
się palrząc w prawo, drugą — patrząc w lewo. 


chodzenia, którą kierują 


przeż jezdnię, 


posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zl., 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. QOgłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło- 
szenia osobno stojące i bez numeru doli- 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter- 
| minowy druk nie przrjmujetny. Poita, 


Z drukarni Snółki Wydawaiczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Nr. 8334 


NATAN SPITZER  Śniatyn, unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. w Kolomyji. 08-12 


ARKUSZ traliczny poszukiwany. Zglo: 
szenia do Administracji pod „Natych- 
miast“. 9841 
KAPELUSZE wszelkiego rodzaju przero- 
bię modnie, tanio Topolnicka, Koperni- 
ka 1. Pasaż Mikolascha, I. p. 9480-3 


MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter: 
minowe spłaty sprzedaje i wypozycza 
firma Jakób Czysz, ul. Rutowskiego 7, 
naprzeciw Katedry. Rok założenia 1994. 
8906. 7 


SANDACZ świeży 
nadszedł dziś do handlu 


KAROLA  KRUPIŃSKIEGO 


Lwów, Akademicka 4. - Tel. 26-54. 


Materiały etektroiechniczne 
MOTORY elektr. DYNAMOMASZYNY, 


lampy szafkowe biurowe, ŻARÓWKI oraz 
wszelkie materjały do instalacyj światła 
siły przenoś. sygnalizacji i t. p. poleca 
po cenach najłańszych. 


B.PANZER 


LWÓW, KOPERNIKA 17. 
8515-10 


„OŁLA* 


edyna istnieją» 
| caniedoścignio- 
q üa marka Św a- 
towa, udowod- 
K niona zupełna 
M awaranca zs 

każdą sztuke. 
| Ceny sprzedaż: 
w dęfajlicznej za 


t «18 - 
zł. 2-—. Nr. 1202 - zł. Buga Nr: 1803 


5:40. 


alon mód 
Zofji Hang "2 rasmana 7. 


poleca kapelusza 
mode'owe w wielkim wyborza, po nader 
niskich cenach. 


DETALICZNIE 


HURTOWNIE i 


>—— APE NACH 


REMSCHKER, Legionów 37. 


OKULARY, GWIKIERY, LORGNIONY po- 
leca, jalkoteż wszelkie reperacje usku- 
tecznia po najniższych cenach. — Żarów: 
ki po cenach fabrycznych wszelkich firm. 
Używane żarówki przemienia się za do- 
plata na nowe. 9757-3 
SCHWARZ, Lwów, ul. Sobieskiego l. 2. 


Mebie Klubowe I Salorowe 


gotowe na składzie! i na zamówienie 
wykonuje 
Pierwszorzędny Zakład tapic.-dekor. 


WŁ. PROKOPEK 


Lwów, Zimo'owicza 6. 
telef. 48-25, 


OGŁOSZENIE. 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie człon- 
ków Kasy pożyczkowej w Brzeżanach, 
stow. zarej. z ogr. poręką w likwidacji, od- 
będzie się dnia 11. grudnia 1927 o godz. 
4 popol. w domu p. Pulwera, na które 
wszystkich azłonków się zamrasża. Po- 
rządek dziemny: 1) Przedłożenie bilamsu 
za rok 1926 i udzielenie absolutorjum Ji- 
kwidatorom z ich czynności. 2) Wnioski 
członków. - 9840 
Brzeżamy, dnia 20. listopada 1927. 
Kasa pożyczkowa w Brzeżanach, stow. 
= zarej. z ogr. poręką w likwidacji. 
Di. N. Finkelstein- B. Pulwer. 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwazat 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lawy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miesięczułeg 
Z dostawą na miejsce lub 


przesyłką pocztową « e o e zł. %30 
Bez dostawy s. esoo «e U ASG 
Za, Granicg sos Hs s. «w, DN TOO 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKA 


